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lfptum ufności dla marszałka Swilalskiego. 
Sejm odrzucił demonstracyjny wniosek opozycji. — Izba zgotowała 
marszałkowi owację. -Rząd przeznaczył na pomoc dla bezrobotnych 

105 miljonów złotych. 
D y s k u s j a o k a r t e l a c h w s e j m i e . 

Warszawa, 24 lutego. 
(S) Wczorajsze posadzenie sejmu 

przy zapełnionej sali i dość dużem za­
interesowaniu, zarówno na galerii 
dziennikarskiej jak i galerii dla publicz­
ności, otworzył marszałek Swtalski i 
po załatwieniu wstępnych formalności 
poprosił wcemarszałka Cara o ujęcje 
przewodnictwa. 

Przystępując do pierwszego punktu 
porządku dziennego, mianowicie wnio­
sku wszystkich klubów opozycyjnych 
o wyrażenie votum nieufności marszał­
kowi sejmu—p. Car przypomina,że na 
podstawie regulaminu nad wnioskiem o 
votum nieufności dla członka prezyd­
ium dyskusją jest niedopuszczalna. 

Odbyło s'ę głosowanie. Za wnios­
kiem głosowała cała opozycja. Wnio­
sek upadł., W tej chwili na ławach BB. 
rozległy s'ę huczne oklask] ] okrzyk*: 
„Niech źy e marszałek Śwłtalskl". 

Marszałek Świtalski ponown ;e ob­
jął przewodnictwo i gdy stanął na pod­
ium stołu prezydialnego, ławy BB. zgo 
tówały mu ponowna owacje. 

Poscl Kosydarski (BB) zreferował 
następnie ustawę o pojazdach mecha­
nicznych. Ruch autobusowy był dotąd 
regulowany t tylko rozporządzeniami 
władz administracyjnych. Projekt u-
stawy reguluje go obecnie ustawowo. 
Komisja robót publicznych uznała ten 
projekt za koneczny i dlatego wniosła 
o przyjęcie go. 

Poseł Zieliński (kl. nar.) poruszył 
sprawę urozywilejowania w koncesjo­
nowaniu samochodów państwowych 
zakładów inżynierskich. Postawił on 
wniosek o odesłanie tego projektu do 
komisji admmstiacyjnej, jednak izba 
przyjęła ustawę w brzmieniu komisj' 
robót publicznych. 

Drożdże i kartele. 
Z kolei poseł Gliński zreferował u-

stawę w sprawie nłeumorzenia długu 
obligacyjnego kolei Fabryczno-Łódz-
kjej. Poseł Ulrych (BB) przedstawił 
projekt ustawy nowelizacyjnej do rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzplitej o mono­
polu spirytusowym. Idzie tu o pod­
wyższenie podatku spożywczego od 
drożdży z 1 zł. na 1,5 zł. za kilogram. 
Podwyżka ta na życie gospodarcze 
wpływu mieć nie będzie. Podatek od 
drożdży w dotychczasowej wysokości 
ne był waloryzowany mimo zmiany 
ustro.u pienjożuego i parokrotnej zwyż 
ki cen samego produktu. Średnio do 
wypieku z 1000 kg. mąki trzeba 1,25 
kg. drożdży. Z tego otrzymuje U B 135 
kg. . pieczywa, czyli 2160 małych lub 
dużych bulek. 

Ż rachunku tego wynika, że te 50 
groszy podwyżki ceny kila drożdży be 
dzie rozłożonych na 1344 bułki. To 
węc chyba ceny pieczywa nie zmieni, 
nawet gdy &ię doda do tego 10-procen-
tewy dodatek komunalny, do skarbu 
zaś wpłynie 5 mil. zł. 

Poseł Stahl (kl. nar.) w dfuższem 
przemówieniu podkreślił, że zobowją-1 
zania rządu wobec kartelu drożdżowe­
go polegają na tern, że rz?d nie będzie 
udzelał nowych koncesji przez 5 lat. 
Rząd powinen udzielać koncesji każ-| 

demu, który ma do tego wymagane wa 
runki, ' to też Trybunał Administracyj­
ny w załatwieniu skargi jednego z pe­
tentów domaga, ących się udzielenia 
koncesji na uruchomienie fabryki droż­
dży — stanął na tern stanowisku. 

Klub narodowy sprzeciwił się dzi­
siejszemu stanowi rzeczy w kartelach, 
kiedy rząd w swych decyzjach ne ma 
swobodnej ręki i w stosunku do karteli 
nie jest czynnikiem nadrzędnym. Klub 
narodowy domaga się jawności gospo­
darki karteli i ustawowego unormowa­
nia tego zagadnienia. 

Mówca sądzi, że podwyżkę podatku 
powinien zapłacić kartel, a rząd powi­

nien kartelowi podyktować ceny. Wre­
szcie mówca zadaje pytanie, czy rząd 
jest czemś związany w stosunku do 
karteli, domagając się stanowczo na to 
odpowiedzi. 

Poseł Ulrych wyraził zdziwienie, 
że na kom'sil klub narodowy głosował 
za podatkiem obecnie zaś zapowiada 
głosowanie przeciwko niemu. W spra­
wach poruszonych przez posła Stahla, 
poseł Ulrych oświadczył, źe min !sterst-
wo skarbu rozpisało ankietę i po zebra 
niu odpowiedniego materiału, poweź­
mie decyzję. Do tego czasu wstrzymać 
się należy z żądaniem szczegółowej 
odpowiedzi. 

Pomoc dla bezro­
botnych. 

Ustawę przyjęto w brznreniu komi­
sji. Następnie poseł Gettel przedłożył 
przedłożenie rządowe o dodatkowych 

: kredytach na pomoc dla bezrobotnych. 
Kredyt ten wynosi. 33.900.000 zł. Łącz­
nie rząd w roku bieżącym przeznaczył 
Qa ten cel 105.552.400 zł. 

Po przemówieniu posła Szczerkow-
skiego i ks. Szydelskiego, który zwró-

|cl ł uwagę na konieczność przygotowa­
n i z wiosną robót budowlanych po 

1 miastach, ustawę w drugiem i trzeciera 
! czytaniu przyjęto. 

UslawacziległoSclich podatkowych uchwalona 
Uprawnienia ministra skarbu.-Zaległości wynoszą 

półtora mil]arda złotych. 
Sejm w dalszym ciągu swych obrad 

po przyjęciu ustawy o postępowaniu 
egzekucyjnem, przystąpił do obrad nad 
projektem ustawy o zaległośc-ach po­
datkowych. 

Projekt referował poseł Ulrych. 
Podkreślił orj, że w obecnej chw»H za­
ległości te sięgają wysokości złotych 
1.525.000.000, w t e m suma kar za zwło 
kę, przekracza 300.000.000 zł. 

Zaległości z daniny leśnej przewyż­
szają kwotę 9.00.000 zl. Ustawb upo­
ważnia ministra skarbu do odraczania, 
rozkładana na raty 1 umarzania podat­
ków gruntowego od nieruchomości, 
przemysłowego, dochodowego, mająt­
kowego, od kapitału i rent, spadków i 
darowizn oraz lokali. 

Upoważnia ona również min'str,ą do 
obniżen'a i umarzania kar za zwłokę, 
odsetek za odraczanie i kosztów egzeku 
cyjnych, wreszcie upoważnia minstra 
do zaliczan :a na rachunek zaległości po 
datkowych wszelkich należności przy­
padających podatkowi od skarbu państ 
wa. 

Ustawa traci moc w terminie okreś­
lonym przez rozporządzenie rady mini 
strów. Nad sprawami temi wywiązała 
się dyskusja. Pierwszy zabrał glos 
poseł Bitner z Gh. D., który wypowie­
dział się przeciwko ustawie. Również 

wypowedziaf się przeciw poseł Grinc-
macher (kl. nar.) 

„Występ" posła 
Zaremby 

i rwrzania na sali. 
W dyskusji zabrał również głos 

poseł Zaremba. 
— Przychodzicie — mówił między 

innemi — z tym podarkiem w momen­
cie, gdy toczy się walka w Zagłębiu o 
godność ludzka I prawo do życ'a. Koń­
czą się już czasy, gdy można było zmu­
szać bezkarnie do ciągłych obniżek 
Płac 1 wspólnie z rządem „przeszachro 
wywać" dolę robotników. Dziś w Za­
głębiu padają trupy i robotnik w boha­
terskiej walce o swoje prawa kładzie 
kres dotychczasowemu stanowi rzeczy 

Glosy: — Prowokator... Rożka pan 
nie przelicytuje... 

Pos. Zaremba: — Ci których imio­
na czc'ć będziemy przez długie lata, 
padli od waszych kul. 

Na sali wrzawa. 
Wicemarszałek Polakiewicz: — Pa­

nie pośle, proszę unikać zbyt drastycz­
nych określeń. 

Sprawozdawca poseł Ulrych odpo­
wiadając p. Zarembie oświadcza, że po-

itniil w 
W Bristolu rannych zostało 30 osób 

Londyn, 24 lutego 
(Ajencja Telegraficzna „Eicpress''). 

W Bristolu i Liverpolu wydarzyły się 
burzliwe demonstracje bezrobotnych. 
Tłum. liczący 6000 bezrobotnych usiło­
wał demonstrować przed ratuszem w 
Bristolu. 

Doszłc. oo starcia z polują, podczas 

łowała odebrać demonstrantom. 
Podczas demonstracji w Liverpoolu 

policja aresztowała 21 osób. 
W londyńskim Hyde - parku odbył 

się liczny wiec bezrobotnych, po któ­
rym uformował się pochód i ruszył 
przed parlament.. Policja piesza i konna 
zagrodziła pochodowi drogę i rozpędzi 

którego odniosło rany 30 osób, a w tej la tliun. Do parlamentu dopuszczono ty l 
liczbie oficer policji i pewna (ipTBletn. Naj.ko delegację bezrobotnych, którzy przed 
bardziej zacięta bójkn powstał:! i ;ó łostawi l i swe żądania posłom socjalistycz 
czerwonego sztandaru, który ptflłeja usilnym. 

woływanie s'ę na krew pplsk'ego robot­
nika jest dla P. P. S. bardzo wygodne. 

Pos. Zaremba: — Kto strzelał do ro­
botników? 

Pos. Ulrych: — My dbamy oi życie 
robotników i będziemy wydawali usta­
wy, które ułatwia im byt. 

Posłowie z P.P.S. 
opusccxajq sa(e 

W tym momencie posłowie z klubu 
P. P. S. opuszczają salę obrad, po raz 
trzeci w ciągu ostatnich trzech dni. 

Poseł Zahajkiewicz (klub ukraiński) 
prosi o stwierdzenie quorum. Marszałek 
poleca wobec tego sekretarzom oblicze 
nie obecnych na sali posłów. 

W tej chwili wraca na salę poseł Za­
remba 1 stając na progu głośno woła: 

— Są nowe trupy... (odnosi się to do 
wczorajszych zajść w Nowym Bytomiu 
— przyp. red.). 

Poseł Zaremba zostaje przywołany 
do porządku* 

Obliczanie obecnych na sali posłów 
stwierdziło tymczasem, że jest ich 168 
podczas gdy wymagany komplet wy­
nosi 148. 

W głosowaniu odrzucono poprawki 
i ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Warszawa, 24 lutego. 
(S) Wczoraj w jednem z sądów 

grodzkich w Warszawie rozegrał się 
epilog zajścia, jakie miało mie.sce w 
ubegłym roku w kuluarach sejmu mię­
dzy posłem Kleszczyńskim (BB), a po­
słem Niedz !ałkowskim (PPS). 

Poseł Kleszczyński, czując się do­
tknięty notatką zamieszczoną w „Ro­
botniku", w której nazwany został 
„polskim Puryszkiewiczem", spotkaw-
szy w kuluarach Rosła Niedziałkow­
skiego, redaktora naczelnego organu 
PPS, dwukrotnie go spoliczkował. 

Poseł Niedziałkowski skierował 
sprawę nie na drogę honorową, lecz 
na drogę sądową. Wczoraj sąd grodzki 
skazał posła Kleszczyńskiego na 7 dni 
aresztu. 
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Sytuacja gospodarcza w kraju 
iv oświetleniu (Banku Gospodarstwa Jirafowt&o. 

Występr»ja6« zwykle po ultimo focz-
nem ddiprlMill na rynktteh ptfłtlęinych" 
zaznaczyło się dotychczas w słabym 
stopniu ze względu na niepomyślnie ukła­
dające się warunki produkcji i zbytu-
które powodują wzrost trudności płatni­
czych. Trudność, panująca na niektórych 
rynkach międzynałoddwychł posiada cha 
rakter W i e r n y , RdW Utrzymuje się ona 
tyłko dfelfkl znacznym" r&tfykcjńm kre-
dytowytrl bflnkow, które z UWafel na nie­
pewna sytuację gromadzą dwźe zapasy 
gotówkowe". Wysokie koszty kredytu na 
dłuższe terminy I utrudnienia w między­
narodowym obrocie pieniężnym nie sprzy 
jają rozwinięciu poważniejszej akcji in­
westycyjnej, która mogłaby się przyczy­
nić do złagodzenia przebiegu przesilenia 
światowego. 

Odprężenie po ultimo rocznem przy­
niosło w Polsce pewną 

poprawą na rynku 
kapitałowym 

W styczniu wzrosły bowiem wkłady, 
szczególnie silnie w P.K.O. oraz wzmoc­
niły słę kursy papierów procentowych, 
zwłaszcza państwowych. Natomiast stan 
kredytów uległ dalszej redukcji wskutek 
naglącego zapotrzebowania kredytu na 
cele obrotowe ze strony przedsiębiorstw. 
Spadek obrotów w przemyśle I handlu, 
oraz niepomyślne warunki zbytu produk­
cji rolniczej wywołują jednak nadal silny 
nacisk na rynek kredytowy dla pokrycia 
bieżących zobowiązań ł powodują zły 
stan wypłacalności. 

Położenie rolnictwa doznało dalszego 
zaostrzenia wskutek ogólnego ' spadku 
cen artykidów rołnlczych i malejącego 
CMIIÓMUI K f n k l «m tótpfótl *t>stały 
W jtytifrttlu aatwno afłyktl iy produkcji 
rdśl(flt1«j, jalk i WyHWOfy hfldotflaW. Roz­
miary wytwórczości przemysłowej pod 
.•wpływem malejącego zbytu w kraju 1 
wzrastających trudności wywozowych, 
zostały dość silnie ograniczone. 

Ze względu na łagodny przebieg te­
gorocznej zimy i trwający zastój w prze­
myśle 

zbyt węgla 
tak w kraju, jak i na rynkach zagranicz­
nych obniżył się o okofo 20 proc., powo­
dując silniejszy spadl i wydobycia. — 
Również zapotrzebowanie przetworów 
naftowych wyfkazuje spadek w porówna-
nuu z poprzedniemł latami. Trudności 
zbJtu wywołały ostatnio dotkliwe przesi­
lenie w hutnictwie żelaznem. Wskutek 
niedostatecznych zamówień ze strony od­
biorców w kraju I silnego skurczenia się 
eksportu spadło w styczniu bardzo znacz­
nie zatrudnienie hut żelaznych; również 
wytwórczość hut cynkowych wobec ni­
skich cen metali obiaca się w ' r mnych 
rozmiarach. 

Stan zatrudnienia 

przemysłu 
włókienniczego 

po silnem ograniczeniu wytwórczości w 
grudniu nieco się zwiększył Fabryki pra­
cują nad wyrobem artykułów letnich w 
zmniejszonych rozmiarach w stosunku do 

Strejk w kopalni 
Ficinus 

Katowice. 24 lutego. 
W dnni dzisiejszym wybuchł strejk 

na kopalni Ficinus w Siemianowicach. 
Rano przybyli na kopalnię agitatorzy z 
Zagłębia Dąbrowskiego, którzy podbu­
rzyli robotników i zmusili ich do porzu­
cenia pracy- Pierwsza zmiana nie przy­
stąpiła do pracy. 

n n o o n 
w 

D r . m e d , 

Grzegorz Rozenberg 
G D A Ń S K A 4 4 , t a l . 2 3 4 - 4 4 

P O W R Ó C I Ł 
Pr»ł|mu|« od 5—7. w niedziele od 12—2 

lat poprzednich' licząc się ze spadkiem 
*ify kuphfl W kraju oraz trudnościami 
eksportowemu. Liczne zakłady przemysłu 
metalowo - maszynowego, nie posiadając 
dostatecznego zbytu dla swych wyro­
bów, ograniczały w dalszym ciągu swą 
działalność. Pogorszył się również eks­
port materjalów i wyrobów drzewnych. 
Położenie w innych działach przemysłu 
HfHetWórczegO) jak Wj?rż|nivile chemie^ 

inym, spożywczym, mberalnym nie irle-
jgło Większym zmianom. Stan zatrudnie-
j nia w tych gałęziach pozostał niski, a 
szereg zakładów przeprowadził dalsze 
ograniczenia wytwórczości. 

Obroty handlowe na rynku wewnętrz­
nym, po pewnem ożywieniu w grućmiu, 
w okresie zafkupów świątecznych, uległy 
zmniejszeniu. Obniżyła się również war­
tość W y m i a n y towarowej z zagranica. 

jednak nadwyżka wywozu nad przywo­
zem została nadal utrzymana- ddęki cie­
niu saldo dodatnie bilansu handlowego za 
miesiąc styczeń wynosi 13 miljonów zło­
tych. 

Pcdobr/ie. jak w poprzednim miesią­
cu, wzrost liczby bezrobotnych był rów­
nież w styczniu mniejszy, niż przed ro­
kiem I wynosił w ciągu okresu sprawo-
-NRLF, i,; ~-7/> OR (y fî -ICR-rfo 30 000. 

Japończycy przełamali front chiński 
w pobliżu Szanghaju. — Zacięta walki powietrzne eskadr samolotowych 

Londyn, 24 lutego 
Dziś w południe (czas wschodnio-

azjatycki) wojska japońskie gwałto­
wnym atakiem na bagnety przełamały 
front chiński w pobliżu Kiang - Wan pod 
Szanghajem. Atak był poprzedzony 
przez bombardowanie z samolotów. Obe 
cnie wojska japońskie prą w kierunku 
Ta - Sang. 

Morska piechota japońska zdobyła 
stanowiska chińskie w dzielnicy Sza-Pei 
Dwa bataliony chińskie są odcięte. Wal­
ka trwa. 

Londyn, 24 lutego 
Dziś o godz. 10 rano (według czasu 

wschodnio - azjatyckiego) wojska japoń 
skie prowadziły w dalszym ci;\gu szturm 
generalny do pozycyj chińskich pod 
Szanghajem. Wstępem do operacyj był 
atak eskadr samolotowych, które zarzn 
ciły bombami okopy przeciwnika Wślad 

za samolotami ruszyły czołgi i samocho 
dy pancerne, za którcmi posuwały się 
gęste formacje piechoty. 

Zacięte walki wywiązały się między 
Kjang - Wan a Tasang. Japończycy usi­
łowali odciąć doborową dywizję chiń 
ską od głównego trzonu armji Czang-
Kai - Szcka. 

Atakujących japończyków zaskoczył 
gwałtowny ogień chińskich karabinów 
maszynowych. Chińczykom udało się 
wprawdzie na krótko, przełamać front 
japoński na prawem skrzydle, wskutek 
czego atak został przerwany. Straty z 
obu stron są wielkie. Do szpitali europej 
sklch w Szanghaju przywieziono 390 ran 
nych szeregowców chińskich z 88 dy­
wizji. 

Londyn, 24 lutego 
Według źródeł japońskich, wraz z 

dwiema dywizjami, które w dniu dzisicj-

Wyniki wiifbmmw w Jap@m$i 
nie odegrają żadnej roli w zatargu chińsko-japońskim 

Londyn, 24 lutego 
Agencja Tel. Express. 

Wynik wyborów w Japonji, który 
przyniósł zwycięstwo obecnemu stron­
nictwu konserwatystów Seijukai nie 
wpłynie w decydujący sposób na sytu­
ację w Chinach. 

Zarówno zwycięska partja rządowa, 
jak i opozycja zajmują wobec wypad­
ków w Chinach to samo stanowisko. 
Zresztą należy stwierdzić, iż zatarg 
chińsko - japoński nie odegrał zbyt wiel 
kle] roli w wyborach niedzielnych do 
parlamentu japońskiego. 

Stronnictwa polityczne w Japonji nie 
mają bowiem decydującego wpływu na 
działania władz wojennych, które podle 

Igając faktycznie tylko cesarzowi nie II-
(czą się zbytnio ze stanowiskiem partii 
politycznej tak, jak to się dzieje w Eu­
ropie. Należy zaznaczyć, iż zwycięstwo 
konserwatystów przypisać należy w du 

, żej mierze popularnemu hasłu „dobro­
byt", które wysunięto podczas wybo­
rów na wzór amerykańskeigo hasła — 

'„prosperity". 
j Konserwatyści zarzucali opozycji, iż 
zbyt długo trzymała się złotej waluty, 
przez co kryzys gospodarczy w Japonji 
zaostrzył się. Picrwszem zarządzeniem 

(konserwatystów po dojściu do władzy 
było, jak wiadomo, skasowanie parytetu 
złota. 

Zamadk bombowy na wille, 
p o s ł a sotialistucznego — Głamitoę podłożyli 

hitletonptu* 
Berlin, 24 lutego. 

(Polska Agencja telegraficzna) 
Ubiegłej nocy w Oppenheim doko­

nano zamachu bombowego na willę po­
sła do sejmu hesk;ego socjal-dcmokraty 
Stephana. Ładunek dynamitu w blasza 
nej puszce podłożono pod dom i podpa­
lono przy pomocy lontu. 

Wybuch wyrządził wielkie szkody 
niszcząc część muru, okna i urządze­
nia wewnętrzne. Wyśledzeniem zama­
chowców zajmuje się policja. 

„Berl :ner Zeitung am MHtag" przy-
ponrna przy tej okazji rewelacje posła 
Stephana w sejmie heskim w sprawie 
zastępcy dowódcy hltlerowsk?ch oddzia 
łów szturmowych w Moguncji — Feld­
mana. 

Z ośw-adczenia Stephana okazało 
się, że Feldman był członkiem legji cu­
dzoziemskiej! w latach 1922 do 1930 
znajdował się w służbie francuskiej i 

[za zbrodnię zdrady głównej skazany 
(został na 5 lat tw-'erdzy. 

„Że lazny f ront" w Saksonji 
przecaw opozgefi prawicowei 

L'psk, 24 lutego. 
(Polska A iencU Te legr i l i c tna l 

Siła liczebna „żelaznego frontu" w 
Saksonji. mobilizującego wszystkie si­
ty do zdecydowanej walki z t. zw. „o-
pozycją prawicową", wzrasta z dniem 
każdym-

W ciągu zaledwie ub'cgłych 2 tygo­
dni odbyło się w całej Saksonji około 
pół tysiąca zebrań agitacyjnych, na któ 
rych przemawiali najwybitniejsi działa 
czc socjalnej demokracji memieckiej. 
m. jn. Grzesiński. Severing, Braun i wie 
lu innych. Podczas ostatnich manifesta 

i cy j demonstrowało w głównych mia-
I stach Saksonji razem około 40 tys. so-
cjal-demokratów. 

„Jesteśmy 1 zostaniemy nadal — mó 
wił prof. dr. Noetling z Frankfurtu — 
awangardą porządku społecznego i naj­
szerzej pojętych zasad demokratycz­
nych Rzeszy, opartej na silnych funda­
mentach konstytucji weimarskiej. Za 
gwałt odpowiemy gwałtem. Rzesza ro­
botnicza, z której bije istotna moc po­
tęgi społecznej, stłumi w zarodku wszy 
Mkie zapędy demagogów narodowego 
socjalizmu". 

szym wyładują w Szanghaju, przybę­
dzie nowy głównodowodzący frontem ja 
pońskim. Generał ten, którego nazwisko 
nie jest znane, zastąpi dotychczasowego 
dowódcę, gen. Uycdo. 

Loadyn, 24 lutego. 
Dzisiejszy atak samolotów japoń­

skich na zbombardowane w dniu wczo­
rajszym lotnisko chińskie w IIung-Ljao 
zakończył się walką powietrzną, pod­
czas której zostały strącone dwa samo­
loty: chiński i japoński. 

W samolocie chińskim znaleziono 
zwłoki lotnika, oficera rezerwy armji 
amerykańskiej, Edwina Shorta. Somolot 
jest pościgowcem najnowszej konstru­
kcji, rozwijającym wielką szybkość. Wy 
konany był w amerykańskich zakładach 
lotniczych. 

Dziś ustalono, źe przed wczorajszym 
atakiem na lotnisku Hung-Kjao Chiriczy 
cy zdążyli wycofać wszystkie samoloty 
i poukrywać je w okolicy. W hanga­
rach pozostały tylko trzy dwupłatowce 
przestarzałej konstrukcji. 

Oficjalne stwierdzenie obecności lot­
ników amerykańskich w szeregach ar­
mii chińskiej wywołało w Szanghaju o-
golną sensację. 

Ze źródeł chińskich donoszą, że rząd 
nankiński przygotowuje się do diugo-
rwaiej wojny. Nie jest wyhluszone, że 
valki będą trwały rok, a nawet i wię­

cej. Z tego powodu agenci chińscy, zaku 
pują wielkie ilości amunicji, broń, samo­
chody pancerne i samoloty. Zachodzi tyl 
ko pytanie, kto finansuje zakupy. 

Londyn, 24 lutego. 
„Exchange Telegraph" donosi z Char 

bina, że sytuacja na kolei wschodnio-
chiriskiej jest bardzo poważna. Na pół­
noc od Charbinu toczą się walki między 
Chińczykami a Japończykami. Dworce 
kolejowe są bombardowane. 

Rząd sowiecki wycofał 28 lokomotyw 
i trzy tysiące wagonów na stację pogra­
niczną Manczuli. Krok ten był spowodo 
wany obawą przed sekwestrem taboru 
kolejowego przez wojskowe władze ja­
pońskie. 

Tragiczna śmierć 
ucznia 

i m ł o d e j p e n s j o n o r f t i . 
Lwów, 24 lutego. 

(Polska Agencja leleguii iczna) 

• Prasa wieczorna donosi, że uczeń 
6 klasy gimnazjum Wiesław Gryglew-
ski popełnił samobójstwo przez powie­
szenie w jednym z hoteli. Przy zmar­
łym znalcz:ono list do rodziny, w któ­
rym denat oświadcza, że tajemnicę 
śmierci zabiera ze sobą do grobu. 

„Gazeta Wieczorna" donosi, że 
wczoraj rzuciła się pod pociąg w Żół­
kwi uczen;ca _ seminarium nauczyciel­
skiego 15-letnia Jadwiga Czarnecka. 

I' Koła zmażdżyły nieszczęśliwej rę­
kę i nogę, tak że po przewiezieniu do 
szp-tala musiano dokonać amputacji. 
Powodem tragicznego czynu było nie­
porozumienie z narzeczonym, uczniem 
s-ej^ klasy g«nma/jum. ^ ^_ _ ? _̂  

Przy zepsuciu zolqdk;> ZAJIH7CNIACLI tri .wic-
nia, nies ..akii ty ustach. Kitu w skroniach, co-
rą-esce, zaparciu stolca, w vm;II':.cli lub rozwol­
nieniu ńii, jedna szhlankj naluialnel wody gorz-

• kici Franciszku - .Tózetn dziali* pewnie, szybko 
M dvdatn'o. Żądać w aptekach i drogeriach. 
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Konferencja rozbrojeniowa w Genewie 
zakończyła już dyskusję generalną. — Henderson reasumując wynik 
dyskusji stwierdza, że wszystkie narody zgodnie potępiają wojnę. 
Sardieu owacyinie witany przez uczestników konferencji 

r\A % t . . . . . . . . . . _ . . ł 1 Genewa, 24 lutego. 
Dziś rano przyjechał z Pa-vża do 

Genewy premjer Tardieu w otoczeniu 
członków delegacji francuskiej na kon­
ferencję rozbro«'eniową. Na dworcu wi­
tali prerajera I ardicu urzędnicy dele-' 
gacji francuskiej, którzy pozostali w Ge 
newie oraz kilkudziesięciu dziennikarzy. 

Natychmiast po przybyciu w apar­
tamentach delegacji francuskiej w hote­
lu Des Bergues odbyło się poufne posie 
dzęnie członków delegacji, poczem z go 
dz:nneui opóźnieniem delegacja francu­
ska z premjerem Tardieu na czele przy 
była na plenarne posiedzenie konferen­
cji rozbrojeniowej. 

Zjawienie się szefa delegacji francu 
skiej, nowom ;auo\vanego szefa rządu w 
kuluarach i na sali obrad wywołało du­
że wrażenie. Przechodzącego na swoja 
miejsce premjera Tardieu witali dełega 
c) poszczególnych państw uściskiem 
dłoni, składając gratulację. Zwróciło 
uwagę, że ze szczególnym entuzjazmem 
powitał premjera francuskiego szef de­
legacji niemieckiej, ambasador Nadolny 
ściskając długo jego ręce 1 gratulując 
powrotu do Genewy w charakterze 
prezesa rady ministrów. 

Popołudniu p. Tard !eu zabrał głos 
na posadzeniu komisji generalnej kon­
ferencji rozbrojeniowej. Posiedzenie to 
będzie publiczne. 

Genewa, 24 lutego. 
Dziś o godz. 10-cj rano rozpoczęło 

się ostatnie plenarne posiedzenie konfe­
rencji, rozbrojeniowej z serji posiedzeń, 
poświęconych dyskusji generalnej. Po 
przemówien ;u delegatów Afgan'stanu, 
Grecji i Panamy, głos zabrał przewod­
niczący Henderson, celem wygłoszenia 
przemówienia, reasumującego przeb :eg 
dyskusji. 

Posiedzenie n'e było pozbawione 'n 
cydentów o zacięciu humorystycznem. 
Ostatniego z mówców w debac:e gene­
ralnej, a mianowicie delegata Panamy 
n'esposób było znaleźć. W chwil ' , gdy 
przewodniczący Henderson udzielił cło 
su — delegat Panamy jeszcze nie był 
obecny w gmachu konferencji. Posiedzę 
nie zawieszono na kwandrans. Rozpo­
częły się gorączkowe poszuk'wan ia o-
statniego mówcy. Po upływie 20 nrnitt 
delegat Panamy zjawił sie — przebieg' 
salę obrad i stanął na trybunie. 

Genewa, 24 lutego. 
Przewodniczący Henderson na za­

kończenie dyskusji uważał za koniecz 
ne sformułować kilka uwag. podkreśla­
jąc, że po wysłuchaniu około 50-du 
przemówień i przedstawionych propo­
zycyj rozbrojeniowych poszczególnych 
państw, wolno wyraz :ć przekonanie, że 
konferencja rozbrojeniowa zakończy 
się rezultatem pozytywnym. 

Konferencja obecna nie jest konfe­
rencją rządów — mówił master Hen­
derson — jest konferencją narodów. Do 
żadnej konferencji w dziejach świata 
nie przywiązywały narody tak wielkiej 
nadz ;ei. jak do rezultatów naszych ob­
rad obecnych. Przedłożono nam pety­
cje z całego świata — mężczyzn i ko­
biet, duchownych I robotników, studen­
tów 1 lnwal5dów — wszystkie proszące 
nas o usuniecie z przed oczu ludów 
widma wojny. 

Miljony żywotów ludzkich, które 
strawiła wojna ostatnia, zirszczone mło 
de pokolenia, blade i rachityczne twa­
rze niedożywionych dzieci — winny 
stać przed naszemi oczyma. 

Reasumując dyskusję, stwierdza mi­

nister Henderson, że istn :eje wspólny 
punkt widzenia w całym szeregu kwe-
styj zasadn'czych, chociaż zapatrywa­
nia na metodę realizowania problemu 
rozbrojeniowego są, dość rozbieżne. 
Wiadomości prawdziwie tragiczne, do­
chodzące z Dalekiego Wschodu wska-

I żują. jak straszne zniszczenie sieje 
'broń nowoczesna, ulepszona jeszcze w 
ciągu ostatnich łat, dzielących nas od 
zakończenia wielkiej wojny. 

Mńrstcr Henderson uważa, iż może 
z zadowoleniem stwierdzić, że ze wszy 
stkich wygłoszonych przemówień wol­
no mu wyciągnąć wniosek. Iż członko­
wie konferencji rozbrojeniowej uznają 
redukcję i ograniczenie zbrojeń, nietyl-
ko za konieczny warunek utrzymania 
pokoju, ale i za skuteczny środek walki 

'z kryzysem gospodarczym i bezrobo­
ciem. Wolno uznać również na podsta­
w i przebiegu dyskusji, że mimo zastrze 
żeń niektórych delegacyj, projekt kon­
wencji rozbrojeniowej opracowany 

I przez kom'sję przygotowawczą został 
uznany za podstawę prac konferencji-

Q?xed j 
szorstkościąA 

chroni cerą 
ELIDA KREM 

CO GODZINĘ tet 

Wojna chemiczna I bakteriologiczna po­
tępiona została jednogłośnie. Niemal jed 
nogłośn'e wypowiedziano się za znie­
sienie niektórych kategoryj bron', ma­
jących zastosowanie przy agresji, a 
więc szczególnie niebezpiecznych, Jak 
artylerja ciężka, czołg', łodzie podwod­
ne i lotnictwo bombardujące. 

Obrady komisji generalnej 
Minister Benesz generalnym referentem. — Wystąpienie Litwi­

nowa.—Konwencja rozbrojeniowa z 1930 roku podstawą obród. 
Genewa, 24 lutego. , Dr. Benesz zapewniwszy zebra-

Komjsja generalna, która staje się nych, że starać się będzie pracować z 
od dz's'aj głównym organem konferen- jaknajwiększą lojalnoścą wobec wszy-
cji rozbro eniowej, odbyła dwttgodzin- : stkich, przeniósł się ze swojego miejsca 
ne pos'edzen'e, rozpoczynane je o go- (delegata- na trybunę prezydialną, 
dzine 15-ej w obecności niemal wszy- i - Minister spraw zagrańoznych Wiel 
stk'ch przewodniczących delegacyj k'ej Brytanji sir John Simon, proponu-
państw. Ijo w krótkiem przemóweniu, ażeby gdyż w wypadku, gdyby konferencia 

Ławy dla delegatów, oraz trybuny komisja generalna uznała za podstawę' rozbrojeniowa przyjęła go — projekt 
prasowe i gabrje dla publiczności były swoich prac i za ramy, w których obra konwencji o ograniczeniu* zbrojeń stał-
przepełnione do ostatn :ego nrejsca, a cać się będze dvskusja — projekt kon­
to g łówne wobec zapowiedz ;anego wy wencji rozbrojeniowej z 1930 roku, o-
stąpiena premjera Tardieu, który też Pracowanej przez komisję rozbrojen»o-
nie uczynł zawodu, gdyż aż czterokrot, wą. 

Poruszenio na sali wywołało zażą­
danie głosu przez komisarza Litwino­
wa, który nie, wystąpił przeciwko opar 
cłu prac kom'sj| generalnej na projek­
cie konwencj rozbrojeniowej, lecz sir S mona przyjęta została jednomylś-
stwierdzlł, że oprócz projektu tego ko- nie, wobec tego komisja generalna pó-
misja generalna ma do czynenia z in- stanowiła oprzeć się na projekcie kon-

/acjl, nrnrsira dr. Edwarda Benesza, nemi propozycjami — często. Jak na-|wend'. sporządzonym przez komisje 
o też konrsją generalna przez aklama przykład propozycja sowiecka, — wy- przygotowawczą. 

~ilą przyjęła. ichodzącemi poza jego ramy. Projekt I 

n e głos zabierał. 
Przewodniczył minister Henderson, 

proponując na wstępie wybranie refe­
renta dla wszystkich, — przekazanych 
komisji głównej — wnosków rozbroje­
niowych. Na referenta proponuje ml-
•'ster Henderson delegata Czechosło-

konwencji mówi o ograniczeniu zbro 
jeń, a projekt sowiecki mówi o całkowi 
tem ich zniesieniu, czyli o redukcji do 
zera, — jak wyraził się komisarz* L't\vi 

lnów. W tym stanie rzeczy proponuje 
komisarz Litwinow, ażeby projekty so­

wieck i rozpatrzeć przcdcwszystkiem, 

«• - T I ' 

by się nieaktualny. 
Li twinowi odpowiedział natych­

miast premjer Tard eu niesłychanie cię 
tym i dowcipnym wywodem. , i -

Przemówienie premjera Tardieu .na 
grodzone zostało rzęstemj oklaskami. 

Na zakończenie dyskusji minister 
Henderson stwierdził, że propozycja 

Krwawe zajścia w Nowym Bytoiriu. 
Wskutek agresywnej postawy tłumu policja zmuszona została 

do użycia broni. — Jeden górnik zabity, ki lku rannych. 
Kopalnie pod ochroną posterunków policyjnych. 

WARSZAWA, 24 lutego. | 
(S) Wczoraj w Nowym Bytomiu 

dc szło do 
KRWAWYCH ZAJŚĆ POMIĘDZY 

GÓRNIKAMI A POLICJA. 
W godzinach popołudn'owych zebrało 
się około 1000 górników, przeważnie 
bezrobotnych, którzy po wiecu zamie­
rzali udać się do Huty Pokoju. Policja 
zamknęła jednak drogę i wezwała tłum 
do rozejścia s?ę. Wezwanie to n'e od­
niosło skutku, gdyż tłum podżegany 
przez agitatorów 

STAWIŁ OPÓR, 
zajmując coraz groźniejszą postawę. 

Ponieważ tłum zajmował wobec po­

licji postawę coraz bardziej agresyw 
na, policjanci oddalj w powietrze salwę 
karabinową na postrach. I to jednak 
ne pomogło, gdyż tłum począł się za­
chowywać jeszcze bardziej agresywnie 

Policja musiała wobec tego zrobić 
użytek z broni I 

ODDAŁA SALWĘ W KIERUNKU 
TŁUMU. 

Wskutek strzałów padł 
JEDEN ZABITY. 

K'lka osób odniosło rany. Władze 
wszczęły energiczne dochodzenie I wy 
dały szereg zarządzeń. 

Sosnowiec, 24 lutego. 
Strejk górników trwa w dalszym cią 

gu. Przebieg strejku jest naogół poważ­
ny i spokojny, gdyż wszyscy robotnicy 
zdają sobie sprawę z powagi sytuacji. 

Dowiadujemy się, źe na niektórych 
kopalniach, a mianowicie na kopalni 
Renard, Piaski, Bortimer i Grodziec zo­
stali skoszarowani górnicy, i zatrudnie­
ni przy robotach koniecznych. 

Dyrekcje kopalń w obawie, aby ci 
górnicy nie zostali namówieni przez agi­
tatorów do opuszczenia kopalni nie spo­
wodowali czarnego strejku, postanowili 
nie wypuszczać ich z terenu kopalni. 

Zaopatrzono więc obsługę konieczną 
w pościel i pożywienie, lecz wyjść poza 
teren kopalni im nie pozwolono. 

Kopalnie otoczone są silnemi poste­
runkami policji. 

| Na terenie kopalni Grodziec doszło 
wczoraj do większych awantur na sku­
tek, tego, że dozorcy tej kopalni pod 
groźbą utraty pracy, zmusili ładowaczy 
do podjęcia pracy. 

W sprawie tej p. Bielnik i b. poseł 
Stańczyk interweniowali u starosty i dy­
rektora kopalni Rażniewskicgo. 

Dyr. Rażniewski obiecał sprawę tę 
zbadać. 

Dziś posiedzenie 
senatu. 

Warszawa, 24 lutego. 
(S) Dziś o Ęodz. 4 popol. odbędze 

się plenarne pos'edzcn :c senatu. Po­
rządek dzienny zawiera 27 punktów 
spraw załatwionych ostatnio przez 
sejm. 
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Vzii Cezarego 
Julro Aleksandra Bisk. 

Wschód słońca 6.31 
Zachód słońca 1705 
Wschód księżyca 22 36 
Zachód księżyca 8.01 
Olurość onia 10.28 
Przybyło d u l 2.54 

M a t k a p r z e b a c z y ł a s y n o w i 
który rzucił się na nią z siekierą i 
Sąd skazał M o r s k i e g o na 12 lat c 

P. Stanisław Hartfer — 
prezesem Rady Grodzkiej BBWR. 

Jak s»ę dowiadujemy, w wyniku 
wyborów z dnia 28 grudnia r. ub. p. 
STANISŁAW NAJDER został zatwier­
dzony przez władze naczelne Bezpar­
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem, 
na stanowiska prezesa Rady Grodz­
k i BBWR. w Łodzi. 

Wzrost bezrobocia 
o 3748 osób w ciągu tyąodnia. 

Według danych państwowych urzę­
dów pośrednictwa pracy liczba bezrobo­
tnych, zarejestrowanych na terenie ca­
łej Polski w dniu 20 bież. m. wynosi 
339.854 osób, co w porównaniu ze sta­
nem z ubiegłego tygodnia wykazuje 
wzrost bezrobocia o 3743 osób. 

W Warszawio liczba bezrobotnych 
wynosi 21.422 osób. W porównaniu z u-
biegłym tygodniem bezrobocie wzrosło 
o 297 osób. 

Wśród ogólnej liczby bezrobotnych 
znajduje się 39.444 bezrobotnych praco­
wników umysłowych, co w porównaniu 
z tygodniem ubiegłym stanowi wzrost 
bezrobocia pracowników umysłowych 
o 239 osób. 

Dyrektorzy kas chorych 
obejmą urzędowanie z dniem 

1 marca. 
ut »« Nominacje dyrektorów 61 kas cho­
rych na terenie całej Polski podpisane 
będą w dniach najbliższych pfłóz dyrck 
torów okręgowych urzędów ubezpie­
czeń. Nowomianowani dyrektorzy obej­
ma .urzędowanie już z dniem I marca br. 

Pensje dyrektorów, kas chorych wy 
nosić będą od 750 zł. do 2.000 zł., zale­
żnie od wielkości kas. 

Z poradni ś viado-
meio macierzyństwa. 

W wyniku rozp'sancgo konkursu 
stanowisko ordynatorki pieiwszej łódz­
kiej po:adni świadomego macorzyńst-
wa powierzone zostało dr. Zofji Fjn-
czewskej. Otwarcie poradni nastąpi w 
dn!u l kwietnia w obecności przedsta­
wicieli władz rządowych i samorządo­
wych, oraz świata lekarskiego, (b) 

(as) Antoni Jankowski, niedoszły mat 
kobójca, stanął wczoraj przed sądem 
okręgowym łódzkim- Jankowski odpo­
wiada za to, że zadał swej matce kilka 
ciosów w głowę siekierą: 

zamierzał ją zabić 
— jak brzmi akt oskarżenia — i zrabo­
wał jej około 70 złotych. 

Nie będzemy przytaczali ponownie 
wszystkich okol czności. jakie to­
warzyszyły zbrodni: podaliśmy je ob­
szernie w ubiegłą n:edzielę. 

Przewód sądowy rozpoczyna się o-
koło godziny 12. 

Pierwszy rzut oka na Jankowsk'ego 
rozczarowuje nas kompletnie. Jest to 
rozczarowanie bardzo miłe. Jankowski^ 
nie 'wygląda obcerre tak. jak go przed­
stawia fotografja obok. Jankowski byl 
fotografowany w areszcie: schwytano 
go w Zduńskiej Woli. gdy był pijany do 
nieprzytomności. Miał wtedy okres pi-
c :a na zabój. W więzieniu, w którym 
przebywa od 8 l:stopada wódki oczywi­
sta nie dostawał: zmienił się dzięki te­
mu bardzo i to bardzo na korzyść. Jan­
kowski nosi wąsy. jest starann'e ogolo­
ny, ma spojrzenie łagodne i naogół robi 
wrażenie człowieka dość inteligentne­
go. 

Słucha aktu oskarżenia ze spuszczo-
nemi oczyma: 

znać w nim skruchę głęboka. 
Czasanr. gdy słyszy coś ; co mu się wy 
dnje n'cśc'słe. Jankowski zamyka oczy 
i powoli z rezygnacją czyni głową gest 
przcczcn'a. Czasami wzdycha ciężko: 
jakby sam s'ebie pytał: 

„Jak ja to mogłem zrob !ć?.'.M 

Jankowski jrst klasycznym przykła 
dem tego, jak wódka czyni z ludzi prze 
stępców. Stov aizyszcuia abstynenckie 
całego świata winny wydrukować w 
milionach egzemplarzy akt oskarżenia, 
przobeg zeziań św ;ndków, wyjaśn :en'a 
oskarżonego j mowy obrończe — a mia­
łyby w ręku doskonały materjał. pro­
pagujący abstynencję... 

— Wszystkiemu była winna wódka 1 

mówi Jankowski. W tein zdaniu leży 
punkt ciężkości całej sprawy i z nego 
wylania się preneza zbrodn :. . 

Jankowski bvł przez dłuższy czas 
wraz ze s\vy:n bratem Aleksandrem w 
Rosji. Obaj bracia byli zesłańcami poll-

tycznymi: obaj ożenili się z rosjankanń. 
Może jesteśmy pod wrażeniem tej rosyj 
skiej epoki życia oskarżonego, ale wy­
da ic nam się. ,że w pijaństwie Jankow­
skiego było coś właśnie rosyjsk'ego: 

pił pjc stale, t" 'ko okre^ao'' 

Mógł całemi htami nie pić, a potem 
„zalewał" się nreslącami. I co najdziw­
niejsza, to to. że gf]y był pjany — był 
spokojny. N'e robił awantur. _ Tylko 
chciał dalej p"ć.. Z braku wódki w fe­
ralny dzień nap ł się nawet denaturatu. 
Tak tylko w Rosji się ludze up"jali: u 
nas niemn prawie wcale ludzi tak głę­
boko tkwiących w szronach demona-
alkoholu. 

Zęznan/.a Jankowsk'ego są zeznania­
mi alkoholika, k tó ryna tr-eżwn rożna-, 
nrętuje to, czego dokonał nopl.anemu. 
. Tak. ., . . . . . . . , .v......... 
myśl?!, że mafVe zab'1. Hafc^o z*hr-ł 
loj pieniądze i wyjechał do Pabj-mlc 

i j p'ł dalej, aby o wszystlticm zapomnieć. 
' Przewodniczący Kozłowski wzywa 
św :adków. Matka Jankowska, stara ko­
biecina, w tradycyjnym w tej sferze 
czarnym szMu i czarnem palcie, p łace 
głośno i serdeczn;e. Nie chce zeznawać. 

Przebaczyła synowi. 
Wszystko mu przebacza. Był p'jany. 
I M I I M M N MM INM N»II rrr • MM" ~ 

Tomaszów - Mazowiecki. 

T E A T R Ś W I E T L N Y 

Dziś 1 dni następnych. Rewelacyjny film p. t. 

RZEMIEŚLNICZA KOMISJA LUSTRA­
CYJNA 

Izba rzemieślneza w Lodzi przesła-
. la do wszystkich tutejszych cechów 
'oraz związku rzemieślników okólnki w 
sprawie wyznaczenia delegatów do 
ogólnej komisji lustracyjnej, jaka bę-
dz :e utworzona przy łódzkiej izbie. 

Konrsja ta przeprowadzać będzie 
lustracje wszystkich warsztatów woje­
wództwa łódzkiego. 

W związku z powyższem odbyły 
się zcbranTa miejscowych cechów i 
związków, na których wybrano po 5 
delegatów z każdego zrzeszenia. 

PATENTY DLA RZEMIEŚLNIKÓW. 
Z\v :ązek kupców i rzemieślników, 

moszczący się przy ul. Marszałka Pił­
sudskiego 21. odbył wczoraj konferen­
cję z przcdstawoielami wszystkich or-
gan-zacyj gospodarczych oraz radnymi 
frakcji rzemieślniczej w sprawie wyku 

pu patentów dla tych rzemieślników 
którzy z powodu kryzysu zupełnie 
zubożeli. Uchwalono jednomyślnie za-
c'ągnąć na ten cel pożyczkę w wyso­
kości 1000 ZL 

MANDATY KARNE. 
W bieżącym miesiącu ekspozytura 

starostwa brzezYiskicgo w Tomaszo­
wie Mazowieckim nałożyła na 50 wła-

Iścicieli różnych przedsiębiorstw oraz 
nieruchomości mandaty karne od 5 do 
20 zł. za antysanitarne utrzymane po­
sesji. 

WZNOWIENIE KOMUNIKACJI AUTO 
CUSOWUJ. 

Komunikacja autobusowa na Hnji 
Łódź—Tomaszów, która z powodu o-
statnich zasp śneżnych uległa wstrzy­
maniu, została wznowiona. Właścic :cle 
spółki „Samochód" sami odgarniali 
śnieg na szosach. 

$ • • t 

Film pozostawia n iezr t i r te wrażenie. 
S'ADPRO>TR«NI. " y e r t . K dźwiękowy „Paramon-
tu" i aktualności krn ! nv\r !'ocz. O z. 4.30 pp 
U1LETY U L G O W E W A Ż N E . 

Z narażeniem wla«ne' czci niewieściej 
ukrywała rannego ukochanego przed 

wrosiem i rywa'em... 

ROK 
Wltrć t c e w k i n o t e a t r z e 

1 9 1 4 
R e a l i z a c j i : 

HENRYKA S Z A R O 
Z JADWifB SSWftSSKfi 

w r o l i ( j l ć w r e l . 

ciężko ją poranił. 
iężkiego więzienia. 

Zeznają sąsiadki Jankowsk :ch. 
Świadek Grzybowska wyraża s:e o 

Jankowskim dodatnio. Mieszkał z mat­
ką od 3 lat. Pracował z nią razem. La­
tem i jesienią handlował owocam'. zi­
mą pomagał matce przy prowadzeni 
budki z pieczywem. Wstawał rano o 
godz. 3-ej. sprowadzał p:eczywo i już 
jak robotnicy szli na pierwszą znrauę 
do pracy był na miejscu. Pien ąd/e od­
dawał matce. Upijał się czasami, to praw 
da, ale był spokojny. 

Staruszka Baraszkiewiczowa. słyszą 
ła pierwsze jęki. 

— W budce siedzi, z<mne zje — to 
j iczy. — pomyślałam sobie. Ale mnie 
pani Grzybowska namówiła, żebyśmy 
poszły zobaczyć, czy się pani Jankow­
skiej czasem coś nie stało. A ona stała 
kolo nrcdn'cv z kubkiem w ręku i za­
lewała sobie głowę, z której krew cie­
kła... 

Przew. Kozłowski: Czy Jankowski 
się awanturował kiedy, czy bił matkę? 

świadek: Nie. proszę wysokiego są­
du. Cichutko u n :ch byo zawsze i grze­
cznie- O godzinie 3-ej wstawał, matce 

[romagal. Jakem stara kobieta, 75 lat 
mam i matka 14 dzieci jestem, ale nigdy 
n :e słyszałam, żeby on coś złego zrobił. 

I Jak s'ę upił, to siedział na schodach: do 
i domu nie chodzi. 

Przew. Kozłowski: A czy Jankow­
ska teraz jest chora? Jak jej zdrowie 
'.'hemie? 

Świadek: Bardzo doskonale, bardzo 
doskonale. Nawet się popasia ostatnicmi 
czasy... 

Aleksander Jankowski zeznaje mn'cj 
w :ęcej to samo co matka. Oskarżony pil 
okresowo: gdy przyszedł czas picia, to 
tylko chciał pieniędzy i tylkoby ciągle 
pil. Matka^wależyła' ''Z' fcgo nałogem, 
ale przecież nie nrała dosv ; władzy 
w d nim. Ale się go nie bała. Nigdy jej 
n.c złego nie zrobił. Nawet go matka 
czasami po pysku sprała. Ostatnio, przed 
samym wypadk :em. cdy mu matka nic 
chciała dać na wódkę, powiedz ;ał, że 
się otruje i 

napił s'ę denaturatu. 
Z domu nic n :e wyn >s:l tylko fen łeden 
raz zastawił w jak'mś szynku kołdrę i 
żelazko. 

Bratowa oskarżonego określa swe-
IO szwagra jako pijaka. Był jednak do­
brym synem. Matka pierwsza uderzyła 
l vna. a on dopiero potem zadał jej te 
eesy toporkiem. 

Z kolei zeznaje żona Janko\vsk !cgn. 
Iest to smutne opowiadanie kob :ctv, 
k^órą los sprzągł dozgonnym we/łem 
? a!kohor'kiem. Pobrali się w roku 1916 
w Archangielsku. W Tomaszowie, w 
r >ku 1919 miał miejsce ów wypadek, 
sdy 

mqż uderzył ją nożem... 
Był wtedy pijany (Jinkowska płacze..) 
Gdy był trzeźwy — byl d..bry... Ostat­
nio nie mieszkali razem, ale znów się 
widywali... Mają dwoje dzieci. 

Posterunkowi policji zeznają zgod-
t.ie z tem. co podają rezultaty śledztwa. 

Sąd zarządza przerwę. 
Po przerwie głos zab'era prokurator 

Chawłowski. który wskazuje, że Janków 
ski nie zasługuje na żadne względy: do 
l-onał rabunku i us łował zabić własną 
matkę. Jeżeliby co przemaw ało za zla-
godzenem kary, to jedynie wzgląd na 
dobre serce jego matki. 

Obrońca oskarżonego adw. W l h : l m 
i ilker. wskazuje, że Jankowski jest o-
'iarą nałogu, co nawet zrozumiała po­
szkodowana jego matka, która skorzy­
stała z dobrodziejstw prawa, darowała 
mu wnię i zrzekła się zeznań. 7. tych 
względów obrońca wno^i o złagodze-
n e karv. 

lantowskl w ostatniem słowie pro­
si o łagodny wyrok. gdvz działał pod 
wpływem alkoholu w chwili zatrucia 

enaturatem. 
Jankowski skazany ?ostal na 12 'at 

ężkiege więzienia. G. 
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alka o tani prąd elektryczny 
obejmuje coraz szersze rzesze konsumentów w okręgu łódzkim. — 
Do akcji przyłączają się magistraty oraz niektóre instytucje państwowe 
Ucfiwała rady okręgowej związku 
(i) W dniu wczorajszym odbyło się 

posiedzenie rady okręgowe] związków 
zawodowych (Z. Z. Z.) w Łodzi, zwoła­
ne specjalnie celem omówienia kilku wa 
żnych spraw. 

W pierwszym rzędzie poruszono spra 
wę obniżenia taryfy za prąd elektryczny 
w naszem mieście. Zebrani wskazali, źe 
w ostatnim czasie nastąpiło ogólne zubo 
żenię ludności, że wskutek kryzysu za­
robki wszystkich niemal mieszkańców, 
a szczególnie pracowników we wszyst­
kich dziedzinach pracy zmalały. Wska­
zano nadto, iż nastąpiło potanienie cen 
produktów żywnościowych i artykułów 
pierwszej potrzeby, a przedewszyst-
kiem znacznie obniżone zostały ceny 
artykułów technicznych do wytwarza­
nia prądu w elektrowni. Ceny tych arty 
kułów spadły ogółem o 25 proc. 

Wobec powyższego rada okręgowa 
Z. Z. Z. uchwaliła następującą rezolu­
cję: 

„1. Wzywa się elektrownię do skaso 
wania miesięcznych opłat 50 - groszo­
wych ża liczniki, albowiem cena liczni­
ka wynosi zaledwie 20 złotych, co amor 
tyzuje się już po 2 latach pobierania spe 
cjalnych opłat. 

2. Wzywa się elektrownię do opro­
centowania kaucji, składanych przez 
konsumentów prądu elektrycznego gdyż 
kaucje te w kasie elektrowni leżą całemi 
latami, umożliwiając zarządowi elektro­
wni dokonywanie obrotów teml suma­
mi, a nie dając żadnego dochodu kon­
sumentom. 

3. Wzywa się ejektrownię dp,ska80r 

wania opłat za przyłączenie mieszkań, 
w których nie było dotąd instalacji elek­
trycznej do pionu, albowiem elektrownia 
zyskując na powiększeniu sję liczby kon 
symentów prądu, we własnym Interesie 
powinna zakładać instalacje elektryczne 
bezpłatnie. 

4. Wzywa się zarząd elektrowni łódz 
kiej do obniżenia taryfy za prąd o 25 
procent". 

Następnie omówiono również sprawę 
obniżenia taryfy w gazowni miejskiej. 
Wskazano przy tern, że gazownia miej­
ska w Łodzi ma wyjątkowo wysoką ta­
ryfę, tak dalece, że nie może zupełnie 
konkurować z elektrownią. Powoduje 
to. iż ilość konsumentów gazu stale się 
zmniejsza. Przyczyną tak wysokiej ta­
ryfy są nadmierne koszty administra­
cyjne. 

*.* 
(i) W dniu wczorajszym magistrat 

wystosował do zarządu elektrowni w 
Łodzi pismo, w którem, opierając się na 
uchwale rady miejskie], domaga się ob­
niżenia taryfy za prąd. W związku z 
tem odbędzie się prawdopodobnie w 
najbliższych dniach posiedzenie zarzą­
du elektrowni, na którem przedstawicie 
le miasta poprą powyższy wniosek. 

W Zgierzu, 
Do starosty powiatu łódzkiego p. 

Rżewskiego zgłosiła się delegacja maj­
strów zarobkowych ze Zgierza z proś­
bą o interwencję w sprawie obniżenia 
ceny prądu dla mieszkańców Zgierza. 

P. starosta oświadczył, że kwestja 
ta leży w kompetencji magistratu zgier­
skiego, któremu sprawę tę przedłoży. 

Równocześnie delegacja oświadczy­
ła, że ludność Zgierza na wypadek opo­
ru ze strony elektrowni gotowa jest 
sprowadzić transformator fabryczny i 
korzystać z własnego prądu, szczegól­
nie w okolicach fabryk. 

Jak się dowiadujemy, magistrat zgier 
ski przedsięwziął już kroki interwencyj­
ne w zarządzie elektrowni, (b) 

W Tomaszowie Maz. 

bez niczyjego nacisku, lecz wyłącznie z 
własnej inicjatywy- zaprzestali korzysta­
nia z usług elektrowni. 

W związku z uchwałą komitetu, do­
tyczącą zastosowania bojkotu w stosunku 
do tych sklepów, które z ogólną akcją 
bojkotu prądu nie solidaryzują sie, właś-i 
ciciele 2-ch firm instalacyjnych, M. Bi-
rencwajg (PI- Kościuszki 25) oraz lakób 
Goldman (PI. Kościuszki 9), którzy toka-
le swoje oświetlali nadal elektrycznością, 
i to pod ochroną monterów elektrowni 
zgłosili wczoraj swój akces do akcji kon­
sumentów prądu. 

Delegacja komitetu zgłosiła się one-
gdaj do dyrekcji Banku Polskiego z proś 
bą przyłączenia się do bojkotu, na co 
otrzymała odpowiedź przychylną. 

Wczoraj wszystkie biura wspomnia­
nego banku oświetlone byly lampami naf-
towemi oraz świecami. Również urząd 
pocztowy przyrzekł w miarę możności 
zastosować się do uchwał niedzielnego 
wiecu. 

Na ostatniem posiedzeniu komitetu 
bojkotu postanowiono zmienić nazwę je­
go na „Porozumiewawcza komisja sieci 
elektrowni w Tomaszowie Mazowiec­
kim". 

W Piotrkowie, 
Wobec odmownej odpowiedzi dy­

rekcji elektrowni na memorjał, złożony 
jej przez komitet obywatelski, bojkot 
jeszcze bardziej się zaostrzył. 

związków zawodowych w Łodzi. 
H H H H I i i M t t a a f l l l L Niektóre klatki schodowe, które by­

ly jeszcze oświetlone światłem elektry-
cznem są już obecnie oświetlane naftą. 

Mieszkańcy masowo zakładają lam­
py gazowe, gdyż widzą, że bojkot z każ 
dym dniem zaostrza się i niewiadomo 
ile tygodni trwać będzie. 

Komitet obywatelski naradza się nad 
obecną sytuacją i nawołuje mieszkań­
ców do dalszego utrzymania bojkotu. 

Prawdopodobnie komitet wyda w 
tych dniach odezwę do konsumentów 
prądu w sprawie dalszej akcji, jaka bę­
dzie podjęta przeciwko elektrowni. 

Należy zaznaczyć, że solidarność do 
tychczas utrzymana była przez wszyst­
kich konsumentów. Na ręce komitetu na 
pływają nadal deklaracje o zdjęcie licz­
ników. 

W Radomsku. 
Bojkot prądu elektrycznego prokla­

mowany w ubiegły poniedziałek, trwa 
nadal w całej rozciągłości. 

Konsumenci składają masowo dekla 
racje na ręce komitetu. Akcja bojkoto­
wa okolicznych miast wywołała wiel­
kie zadowolenie wśród tutejszych obywa 
teli. 

Mimo ścisłej kontroli nie zanotowa­
no dotychczas ani jednego wypadku zła 
mania bojkotu. 

Zgodnie z uchwałami ogólnego zgro­
madzenia konsumentów, akcja jest pro­
wadzona pod presją moralną. W razie 

PRZODUJE ŚRODKI DO 
PIELCGNOUURNffl ŻęBÓW 

gdyby zarząd elektrowni nie zechciał 
przyjąć deklaracji, jak to uczynił w Piotr 
kowie, abonenci udadzą się tłumnie i 
złożą je własnoręcznie w biurze elek­
trowni. 

Nadużycia w elektrowni pabianickiej 
były szeroko omawiane na posiedzeniu rady miejskiej. 

Ławnik Szymanowicz zapowiedział sensacyjne rewelacje. 

Akcja bojkotu prądu odbywa się w 
dalszym ciągu zupełnie spokojnie. 

Lotne komisje nic miały dotychczas 
potrzeby ijitsrwerłjowaĆ, gdyż oby watek-, 

Z Pabjanic donoszą nam: 
Onegdaj odbyło się posiedzenie rady 

miejskej, na którem miano głównie o-
rhawiac budżet miasta na rok 1932/33. 
Jednak na wniosek radnego Sobczaka 
na porządku dziennym<postawiono spra 
wę B2w«zji gospodarki miejskie] elek­
trowni, dokonanej przez komisję magi­
stracką. 

Sprawozdanie z rewiizji złożył p. 
wiceprezydent Mieczysław Tomczak, 

który byl przewodniczącym komisji ma 
gistrackiej. 

Mówca zaznaczył, że początkowo 
rewizję prowadziła inna komisja, lecz 
na skutek nieporozumienia między, dwo 
ma członkami tej komisji, magistrat po­
wołał drugą komisję, do której Weszli 
p. wiceprezydent Tomczak i ławnicy 
Dąbrowski i Samuel. 

Komisja zbadała szczegółowo przy 
pomocy ekspertów, księgowość i od ra­
zu natknęła się na 

nadużycia buchaltera Kacperskiego, 
który już przez sąd w ostatnich dniach 
został ukarany. Pozatem komisja stv.tr 
dziła całkowity 

chaos w gospodarce elektrowni, 
który np. w tem się ujawnił, że żaden 
pracownik nie mial ustalonych j roz­
graniczonych kompetencyj, co powodo­
wało rozmaite nieporozumienia i nie­
możność stwierdzenia odpowiedzialno­
ści indywidualnej. 

Stwierdzono szereg innych niefor­
malności, za co zwoln :ono dwie praco-
wniczki, a kilka innych osób oddano do 
komisji dyscyplinarnej. 

Zbadano pracowników elektrowni, 
instalatorów prywatnych, poczem spi­
sano protokuł, który komisja przedsta­
wiła radzie. Okazało się, że zarzuty sta­
wiane w prasie elektrowni miejskiej by 
ły słuszne. Obecnie należy przy pomo­
cy komisji rewizyjnej rady miejskiej 
stwierdzić, czy wnioski komisji magj-
Strackiej byly słuszne, oraz czy rygory 

karne zastosowane zostały w wystar­
czającej formie. 

Nad sprawozdaniem wywiązała się 
dyskusja, w której brało udział wielu ra 
dnych. Mówcy wszystkich frakcyj pod­
kreślali 

fatalną gospodarkę elektrowni, 
panującą w niej protekcję, intrygi, bez­
ładne przyjmowanie pracowników, któ 
rych już lokal elektrowni nie może po­
mieścić. Wskazywano na niewłaściwe 
odnoszenie się kierowników elektrow­
ni do abonentów, szykany, na jakie jest 
każdy narażony. 

W odpowiedzi na zarzuty zabrał 
głos ławnik Szymanowicz, który do cza 
su rewizji kierował wydziałem elektro­
wni. Ławnik Szymanowicz oświadczył, 
że pewne względy dotychczas nie poz­
walały «mu wszystk ego mówić, ale gdy 
protokuł pójdzie na komisję rewizyjną, 
ławnik powie to, czego komisja magi­

stracka nie powiedziała. 
Zapowiedź ta wywołała ogromne za­
interesowanie radnych. Następnie ław­
nik oświadczył, że jeżeli z jego winy 
miasto poniosło jakieś straty, to bierze 
on za to całkowitą odpowiedzialność 
materialną i moralną. 

Po wysłuchaniu dyskusji, rada Prze­
słała protokuł rewizji do komisji rewi­
zyjnej celem zaopiniowania i wyprowa­
dzenia wniosków. 

Następnie rada przystąpią do deba­
ty budżetowej. 

Otworzy! ją prezydent miasta p. Or­
łowski krótkiem ckspose. Prezydent 
podkreślił, że budżet jest opracowany 
w wyjątkowych warunkach, nosi on cha 
rakter kryzysowy. Opracowany jest na 
wet niciormalnie, bo spłatę długów czę­
ściowo przerzucono do budżetu nad­

zwyczajnego, ale nie było innego wyj ­
ścia. Mówca prosi radę o rzeczowe usto 
sunkowanle się do budżetu na komisji 
komisji finansowo - budżetowej i na ra­
dzie. 

Radny poseł Szczerkowski wygłosił 
mowę polityczną, w której winę za kry 
zys złożył na obecną większość rządo­
wą. Omawiając zaś budżet wskazał, żc 
budżet nie uwzględnia potrzeb biednej 
ludności, że skreślono w nim subwen­
cje społeczne, na prace kulturalne. W i ­
nę za złą sytuację miasta składa* na o-
becną większość rządzącą w radzie. 

Radny Staszewski charakteryzuje 
budżet jako 

wegetacyjny i deficytowy. 
Budżet mimo pozorów zawiera de-

f-cyt wynoszący przeszło 300,000 zło­
tych. Na deficyt ten w pierwszym rzę­
dzie składa się kwota 217,000 zł. spłaty 
długu za budowę rzeźni, która to pozy­
cja znajduje się w budżecie nadzwyczaj 
nym, a musi być przerzucona do budże­
tu zwyczajnego, gdyż urząd wojewódz 
ki takiego budżetu nie zatwierdzi. 

Pozatem w budżecie w dziale do­
chodu popełniono fatalny błąd, miano­
wicie przy sumowaniu dochodów przed 
siębiorstw miejskich przez pomyłkę za­
miast 316,000 zł. policzono 416,000 zł. 
1 pozycja ta figuruje potem we wszyst­
kich działach i zestawieniach. Gdy ra­
da poprawi tę pomyłkę 
będzie zmuszona w wydatkach skre­

ślić 100,000 zł. 
Razem więc deficyt wynosi 317,000 zł. 
Przy takim układzie budżetu, gdy ma­
gistrat poza wydatkami osobowemi 
skreślił niemal wszystkie inne pozycje, 
komisja finansowo - budżetowa nie da 
sobie rady, aby budżet zbilansować. — 
Jeżeli magistrat nic przyjdzie na komi­
sję z gotowemi wn oskami, budżet me 
może być uchwalony. 

Po dalszych przemówieniach o godz. 
2 min. 30 w nocy ze względy na spóźnio 
ną porę dyskusję przerwano, a budżet 
przesłano do komisji finansowo - budże 
towej. 

http://stv.tr


Pozwalamy sobie podać do wiadomości wszystkim nam przyjaznym 
i znajomym, że pogrzeb naszego nieodżałowanego 

m 
Woldemara Bagun-Bersina 
nastąpi dziś, w czwartek, dnia 25 b. m. o godz. 3-ej po poł. z kościoła 
ewangielickiego na miejscowy cmentarz 

Zona I syn. 
Pabjanice, dnia 24 lutego 1932 r. 

Dnia 24 lutego 1932 r. rozstał się z tym światem po długich i ciężkich cierpieniach nasz 
najukochańszy 

B . P . 

R e i c h s t e i n 
p r z e ż y w s z y l a t 7 2 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w czwartek, dnia 25-go lutego 1932 roku 
0 g- l ' eJ P* P- z domu przedpogrzebówego, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Żona, Synowie, Synowa, Wnuk i Rodzina. 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 

Szefom naszym pp. Stanisławowi i Alfredowi Reichsteinom z powodu zgonu 
Ich Ojca B - p -

wyrazy szczerego współczucia i żalu składają 

Urzędnicy i Robotnicy 
f i rmy „REOR" Sp. z ogr. odp 

N O W Y Z A R Z Ą D Z W I Ą Z K U LEKARZY. 
Po uzupełniających wyborach, jakie odbyły 

i.ię na ngólnem zebraniu członków zwiąoku le­
karzy w Łodzd w dniu 4 M e g o b. r i po ukon­
stytuowaniu się prezydium, skład zarządu związ-
ku lekarzy Państwa Polskiego obwodu lódzkcgo 
przedstawi, «ię obecnie, jak następuje: Dr dr. 
Misjon Bolesław — prezes, Schweig Józef — wi ­
ceprezes, Weyland Józef — wiceprezes, Heller 
M*urvcy — sekretarz, Skibnicwski Francuzek— 
f>ekretarz Smoleński Wacław — skarbnik, From 
Benjamin — kierownik biura pracy. Gawroński 
Ksawery, Jelcnkiewicz Natan. Poznań/Ai Leon, 
Rymkiewicz Paweł, Spiro BemaTd, 

„Przedwiośnie"—Dawid Colder. 
Abel Gance, Rcnc Clair i Duvivier — prze­

cież to wielcy, twórczy artyści ekranu — to re­
żyserowie, ial. ch niema ani w Niemczech, ani 
w Ameryce Przecież nawet mowa jest o tem, 
by jednemu z nich przyznać nagrodę Nobla za 
realizację kinową 

,.Dawid Golder' 1 fihn opracowany według 
wstrząsającego dokumentu społecznego, jalkim 
między innero1 icst powieść Ireny Naemiirowskiej, 
należy niewątpliwie do łych dzieł kćnemalcgra-
ficznych. o których Duhamel nee wiedział, gdy 
ttJc chłostał Hio wogóle. . J W i d Golder" nie­

tylko wzrusza i zajmuje lecz władnie — jako 
prawdziwe diziclo sztuki — wymaca owych duha-
mc'owsk:ch wysiłków i uniesień... 

Harry Baiur stworzył postać arcyludzką. Je­
go Goldcr twardy i bezwzględny łowca pienię­
dzy — żyje i cierpi, nienawidzi i pożąda mocniej 
jeszcze, nu. w powieści — Wystawa jest prze­
p iękni , a niektóre momenty oddane z mocą wręcz 
porywającą. 

Oddawna już »'« oglądafliśmy w Łodzi Itlmu 
o lak wielkiej w* i U»ei nlerackiej, tok oswsknoś 
dzjeła czyotej i głęboiiisij sotuki. 

COŚ D L A PAŃ. 
Możemy się podzielić z paniami radosną 

wieścią. Znikną troski i umili się ich życie albo­
wiem to. oo jc?t maTzcnuem każdej kobiety, to 
z łatwością osiągnie ka-żda w krótkim czasie. 
Wystarczy tylko saipamiętać sdresi „Lady"'. Ce-
gelniana Nr. 7. Gabinet higieny kosmetycznej 
..Lady'* wykonuje wszelkie zabiegi wchodzące w. 
zokrea racjonalnej kosmetyki. Gabinet .Lady' 1 

pomimo, i i jest czynny od niedawna, tuż ma 
ustaloną renomę, a oo najważniejsze — ceny 
umiarkowane. 
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Nie b y ł o nadużyć - ty lKo przekroczen ia 
Inż. Skrzywan i Stułkowski nie popełnili żadnych karygodnych czynów 

Statut wydziału kanalizacji będzie zmieniony. 
(ś) Onegdaj wieczorem odbyło się sować wohec inżynierów Skrzywana 

posiedzenie komitetu budowy kanaliza­
cji, na którem rozpatrzono ostatecznie 
sprawę wykroczeń, w wydziale kanali­
zacyjnym. Posiedzenie zagaił prez. Zie-
mięcki, który wyjaśnił zebranym dla­
czego sprawa ta ponownie została prze 
kazana do rozpatrzenia miejskiemu u-
rzędowi kontroli, mianowicie, chodziło 
o stwierdzenie, czy inż. Stułkowski 
wprowadził go świadomie w błąd i czy 
wskutek budowy domu przy ul. Wierz­
bowej wynikła jakaś szkoda dla miasta. 

Prez, Ziemięcki zaproponował przy-
tem, aby 
zaprosić na posiedzenie obecnych w 
gmachu inżynierów Skrzywana i Stuł-

kowskiego, 
by mogli oni wysłuchać o co ich oskar­
ża miejski urząd kontroli. Wniosek prez. 
Ziemięckiego poparł wiceprez. Rapalski, 
przytaczając jako motywy, że urzędni­
cy powinni wiedzieć, co im się zarzuca. 

Zaoponował jednak przeciwko te­
mu zastępca przewodniczącego komite­
tu dr. Wieliński, <który wskazał, że nie 
można stosować różnej miary do urzęd 
ników, że skoro wydalono pp. Rymszę, 
Wcisłę i Rymlera 
bez podania im motywów ich wydale­

nia, • 
a zwłaszcza nie zakomunikowano tych 
motywów p. Rymlerowi, mimo iż o nie 
prosił i mimo, że, jak stwierdził dr. Gra 
bowski wydalony on został tylko na 
podstawie anonimów, które wpłynęły 

do wydziału, nie należy innej miary sto-

Stułkowskiego 
W wyniku długiej dyskusji, która się 

na ten temat wywiązała, komitet uchw-
lił nie wzywać obu inżynierów na po­
siedzenie, lecz, w razie gdyby się oka­
zało, że sprawozdanie dr. Grabowskie­
go nie obejmuje całokształtu sprawy, 
wezwać ich tylko celem zadania im kon 
kretnych pytań. 

Następnie zabrał głos naczelnik u-
rzędu kontroli dr. Grabowski, który 
oświadczył, iż stwierdzono, że 
inż. Stułkowski w połowie kwietnia 
1930 roku starał sie o zezwolenie na bu­

dowę domu przy ul. Wierzbowej, 
lecz prez. Ziemięcki odmówił, Inż. Stuł­
kowski wszczął później ponowne stra-
rania, przyczem zakomunikował, że bu­
dowa nie będzie kosztowała ponad 20— 
30 tysięcy złotych. Miejski urząd kontro 
li stwierdza jednak, że 
Inż. Stułkowski nie wprowadził świa­

domie w błąd prez; Ziemięckiego 
i kwalifikuje jego czyn, jako występek 
służbowy. 

Co się tyczy inż. Skrzywana, to pen 
nieważ wiedział on o budowie domu i 
nie doniósł o tem swej zwierzchniej wła 
dzy, jest również współwinnym. Ale 
i w tym wypadku miejski urząd kontroli 
nic widzi premedytacji w jego postępo­
waniu, lecz tylko 
przekroczenie swych kompetencji służ­

bowych. 
Wiceprez. dr. Wieliński sprzeciwia 

się temu wnioskowi, twierdząc, że prze 
winienia są o wiele poważniejsze. 

inż. Szuster uważa, że dla dokład­
nej kwalifikacji wykroczenia służbowe 
go należy stwierdzić, 
czy plan robót kanalizacyjnych w roku 
1930 został zmniejszony wskutek budo­

wy domu. 
R. Bialcr podtrzymuje ten wniosek. 

Wobec powyższego postanowiono 

Dnia 23 lutego zmarł w wieku lat 62 w Czyżeminku powiatu łódzkiego 

IGNACY K A M I Ń S K I 
C z ł o n e k W y d z i a ł u P o w i a t o w e g o S e j m i k u Ł ó d z k i e g o . 

W ciągu swej niestrudzonej, 12-letniei działalności na stanowisku członka Sa­
morządu Powiatowego Zmarły położył wybitne zasługi dla dobra powiatu. Niestrudzony 
w pracy społecznej, kulturalnej i gospodarczej. Zmarły wśród ludności rolniczej był 
rzecznikiem i pionierem postępu na wsi 

Cześć Jego pamięci! 

Wydział Powiatowy SejmiHu Łódzhiego. 

zaprosić na posiedzenie obu inżynierów 
i zadać im powyższe pytania,oraz za­
pytać inż. Skrzywana, czy udzielił inż. 
Stułkowskiemu zezwolenia na budowę 
domu przy ul. Wierzbowej 52. 

Obaj inżynierowie zostają zaprosze­
ni do sali obrad. Na zadane im pytania 
opowiadają, że nie skończyli w roku 
1930 planu robót, ponieważ zakończo­
no je już w dniu 17 listopada 1 

nie było czasu na ich zmniejszenie. 
Wykonano wówczas około pół kilome­
tra kanału mniej oraz zbudowali mniej­
szą ilość studzienek. 

Po tem wyjaśnieniu obaj inżyniero­
wie wyszli z sali obrad. Prez. Ziemię­
cki ponawia ( wówczas wniosek o 

udzielenie im nagany, 
uważając, na podstawie sprawozdania 
miejskiego urzędu kontroli, że przez bu­
dowę domu 

miasto nie poniosło żadne] straty. 
Przeciwko temu zaoponował dr. Wieliń 
ski, r. Wojewódzki i inni, twierdząc, że 
sprawa jest poważniejsza, i dlatego nie 
można jej w ten sposób zbagatelizować. 

Gdy inż. prez. Ziemięcki zarządził 
głosowanie nad swym wnioskiem dr. 
Wieliński złożył oświadczenie, że nie 
bierze udziału w głosowaniu. 5 głosów 
padło za wnioskiem prez. Ziemięckiego, 
trzej członkowie wstrzymali się od gło­
sowania. 

Wobec powyższego komitet przedło­
ży wniosek o udzielenie inżynierom 
Skrzywanowi i Stułlkowskiemu tylko 
surowej nagany. 

W fotelu i za kulisami. 

Kłopoty Bourrachon'a. 
Komedja w 3-ch aktach Laurent Doi l lefa.— 

Przekład Bolesława Gorczyńskiego 
n> (feaiwze 3f£amewatnvfm. 

Zakonspirowany filozof francuski mon 
sieur Azais, o którego istnieniu dowie­
dzieliśmy się z komedji Verneuill'a 
„Azais", twierdził w nieznanych nam 
dziełach, iż życie człowieka składa się 
z lat chudych i lat tłustych, które po so­
bie następują kolejno; po passie szczę­
ścia idzie passa niepowodzeń lub odwro­
tnie; jeśli więc jesteśmy w fazie np. 
sukcesu, to wówczas fatalizm uciech 
życia poprostu przygniata nas aż do 
momentu, gdy odwróciła się od nas for­
tuna i rozpocznie się następna faza. 

Takim fatalistą, w stylu mitycznego 
filozofa Azaisa, jest Owidjusz Bourra-
chon, aptekarz paryski. Ale fatalizm je­
go jest ograniczony; nie można powie­
dzieć, aby całe jego życie znajdowało 
się w okresie niepomyślnej koniunktu­
ry ; raczej — przeciwnie: panu Bourra-
chonowi powodzi się dobrze, apteka je­
go prosperuje, specyfiki idą świetnie, 
dochody są wielkie. Nie w tem sęk! Fa­
talizm zawisł tylko nad życiem milos-
nem pana Bourrachona, który jest — 
pardonez le mot — seksualnym pechow­
cem. Jego kochanki bowiem mają tak 
przedziwną słabość do jego przyjaciół, 
iż w krótkim czasie stają się także ich 
kochankami. Zdenerwowany tym Bou-
rrachon wreszcie ożenił się. Ale skoro 
złe fatum nad kimś zawisło, nic go n'e 
potrafi zniweczyć, poki się — w myśl 
filozofa — Azaisa — nie zmieni faza ży­
cia. Stąd też i żona zdradzać będzie 
Bourrachona — i to tradycyjnie: z je­
go przyjacielem i wspólnikiem dokto­
rem Vidal. Bourrachon dowiedziawszy 

s ję o tem — rozwodzi się i żeni wnet 
poraź drugi, sądząc widocznie, że te­
raz nastąpi następna passa życia: żona 
przestanie go zdradzać. Istotnie tak się 
stało. Tu jednak nastąpiła dość o ryg i J 

nalna, a nieprzewidziana komplikacja: 
ta druga żona, Irena Dumain, wpraw­
dzie całkowicie dochowywała mu wier­
ności małżeńskiej po ślubie, nie docho­
wywała jej jednak przed ślubem. Stąd 
Bourrachonowi „przytrafi ło"-się dziec­
ko w piątym miesiącu najszczęśliwsze­
go pożycia małżeńskiego... 

Oto największy kłopot Bourrachona! 
Co zrobić z dzieckiem, w którem nic nie 
„zawinił?..." Oczywiście w myśl najnor 
malniejszych pojęć moralności burżua-
zyinej — Bourrachon powinien roz­
wieść się po raz drugi: nie może prze­
cież dłużej mieszkać pod jednym da­
chem z kobietą, która mu miast dzie­
wiczości wniosła w posagu ciążę!.... 
I takby zapewne się stało, gdyby nie 
cały szereg (komplikacyj najróżnorod-
niejszego kalibru, które udaremniają ten 
zamiar Bourrachona. Prócz tych czyn­
ników zewnętrznych, które rzuciły 
Bourrachona w objęcia żony — istniał 
•nny, najistotniejszy, natury czysto psy­
chicznej, wypływający z przykrych do­
świadczeń miłosnych Bourrachona: 
wszak nareszcie znalazł kobietę, która 
go nie zdradzała po poznaniu się z nim! 
„ I to jest przecież więcej warte — ro­
zumował 'zapewne Bourrachon w du­
szy, niż, wątpliwej nieraz autentyczno­
ści, cnota przedślubna". — Dlatego też. 
Bounrachon wróci do Ireny Dumain. 

I jeszcze warto zwrócić uwagę na 
pewien znamienny szczegół. Bourrachon 
ma rodzinę, która do jego żony ustosun­
kowała się wrogo. Mimo to w końco­
wej scenie nastąpiło pojednanie Bourra­
chona, żony i rodziny, pojednanie — 
podkreślimy to — przy obcym dziecku. 
Aczkolwiek było to przez autora psy­
chologicznie zręcznie umotywowane 
i przygotowane, dla przeciętnego na­
szego bourgeois ta scena mało jest 
przekonywująca: wszak to obce dziec­
ko, kukulcze jajo w gniazdku wróbla! 
Nie zapom !najmy jednak, że sztuka jest 
francuska, a w wyludniającej się Fran­
cji, gdzie dla dziecka zatrzymuje się 
ruch na najludniejszej ulicy -paryskiej, 
pogodzić może zwaśnioną rodzinę na­
wet obce dz'ecko. I tu prawo podaży 
i popytu znajduje swe zastosowanie kla­
syczne!... 

Ta komedja doskonale napisana (prze 
kład B. Gorczyńskiego — wyborny), 
pełna humoru zarówno djalogowego, 
jak i sytuacyjnego, wesoła i żywa, świe 
tnie wyreżyserowana przez p, Zlembiń-
skiego, wystawiona była na scenie Te­
atru Kameralnego wprost koncertowo. 

Bourrachona grał p. Michał Znicz 
kapitalnie, a jeśli chodzi o ujęcie roli — 
niezwykle oryginalnie. „Bourrachon" 
jest raczej farsą, niż komedja i to farsą 
0 nastawieniu groteskowym. P. Znicz 
ujął swego Bourrachona bardziej dra­
matycznie, niż komedjowo i przez tę 
kontrastowość wydobył z roli humor 
niezwykle skoncentrowany; ponieważ 
przy koncepcji figury poszedł drogą naj­
silniejszego oporu, zrzekając się łatwe­
go farsowego sukcesu, stworzył postać 
pogłębioną dramatycznie, a mimo to o 
tak niezwykłej sile komicznej, iż publicz 
ność na każde odezwanie się p. Znicza 
reagowała żywiołowym śmiechem, 

1 oklaskując swego ulubieńca przy otwar 
tej kurtynie. 

Ale nietylko o Zniczu należy pisać 

superlatywami. Pochwały należą się 
wszystkim wykonawcom, a przedew­
szystkiem p. Chojnackiej za pełen bab­
skiej pasji typ Celestyny Bruneau, fa­
milijnej wiedźmy, która grała z dyskret­
ną szarżą, konkurując nieraz ze Zniczem 
w wywoływaniu efektów grotesko­
wych. 

JADWIGA KOSSOCKA. 

P. Kossocka miała, jako Irena Du­
main, ten charme, który zawsze uimu-
je widza szczerością i bezpośrednio­
ścią, a pp. Mroziiiskiemu, Modrzeństfe-
mu i Śliwińskiemu nic nie można za­
rzucić. 

„Bourrachon" jest najweselszą kome­
dja tegorocznego sezonu, to też sztuka 
powinna utrzymać się na afiszu przez 
dłuższy czas. 

W. POLAK. 



Kurier Handlowo - Przemy sio wy 
lótłzlfieśo ohrę^u włól€ie«miczet§o. 

ZŁOTO FRANCUSKIE i DOLAR. 
Nieustanny odpływ złota z Ameryki do Francji.—Wewnętrzna sprzecz­

ność francuskiej polityki finansowej. —Skutki załamania się funta. 
Dzienniki przynoszą codzień wiado­

mości o nieustannym odpływie złota z 
Ameryki do Francji. W ciągu tygodnia 
gieidowcgo od 3 do 10 lutego wywiezio 
no z portu new-yorskiego 47,266,000 do 

zmierzające do podtrzymania dolara i 
zapewnienia mu takiego kur^u na ryn­
ku, by jego stałość nie doznała uszczerb 
ku. Jednocześnie jednak wycofuje jaw­
nie z New Yorku swe depozyty dolaro 

larów, z czego z górą 35 miljonów do; we. Pozo rn i Bank Francuski dąży do 
Francji. W ciągu jednego tylko dnia 17 
lutego wywieziono ze Stanów Zjedno­
czonych 37 i pół< miljona dolarów do 
banków francuskich. Według wiadomo­
ści amerykańskich, od początku roku 
bieżącego, w każdym tygodniu transpor 
towano po 5 miljonów dolarów w sa­
mych tylko monetach amerykańskich 
do Francji. 

W ten sposób olbrzymie już pokłady 
złota w Banku Francuskim zwiększają 
sję coraz bardziej. Ostatni raport Ban­
ku Francuskiego stwierdza, że w ciągu 
roku 1931 zasób kruszcu tej instytucji 
podniósł się o 15 miliardów franków.— 
Z końcem roku ubiegłego zasób ten wy­
rażał się cyfra. 68 i pół miljardów, zape­
wniając biletom bankowym pokrycie w 
wysokość: 60.57 proc, podczas gdy po­
krycie ustawowe przewidziane jest za­
ledwie 35 proc. Od chwili .zamknięcia 
rachunków, stanowiących podstawę dla 
wymienionego wyżej raportu Banku, 
masowy ruch złota z Ameryki do Fran­
cji wydatnie powiększył zasoby krusz­
cowe francuskiej instytucji emisyjnej. 
Bilans Banku Francuskiego z dnia 12 lu 
tego wykazuje Ilość złota, odpowiadają­
cą 73 miliardom franków. 

,*<•' 

Ekonomista amerykański, Walter Lip-
pman zwraca! niedawno uwagę na la­
mach ,.New York Tribime" na wew­
nętrzną sprzeczność francuskiej polity­
ki finansowej, kształtowanej przez dwie 
wzajemnie wykluczające się tendencje, 
z których jedna jest wyrazem intere­
sów czysto lokalnych, przeciwstaw­
nych interesom innych państw, podczas 
gdy druga — wyrazem niemniej istot­
nych potrzeb ekonomji francuskiej, ale 
ujmowanej nie jako izolowana jednost­
ka gospodarcza, lecz jako integralna 
część światowego gospodarstwa pienię­
żnego. 

To, co wszyscy widzą — to ściąga­
nie pod postacią złota francuskich ka­
pitałów, zdeponowanych w New-Yorku, 
i to w momencie, kiedy świat cały ży­
wi poważne obawy co do przyszłej sta­
łości dolara. To, co jest mniej widzialne 
— to wysiłek Banku Francuskiego, zmic 
rzający do neutralizacji skutków jego 
własnej polityki. Sytuacja jest niewy­
raźna, bo istnieją dwie polityki francu­
skie, które się nawzajem wykluczają: 
jedna Podyktowana przez wymagania 
pol»tyki wewnętrznej, druga zaś 
przez konsyderacje o ogólniejszym cha 
rakterze. 

>, * 
Jest faktem niewątpliwym, że naj­

większą troską krajów, które przeżyły 
inflację, a zwłaszcza ciężki i mozolny 
proces rewaloryzacji waluty, jest zabez 
pieczenie się przed możliwością powtó­
rzenia się takiej próby bolesnej. Stąd 
owe heroiczne wysiłki państw w kicnin 
ku utrzymania za wszelką cenę stałości 
waluty, stąd dążność do zakumulowa­
na możliwie największej ilości złota, 
nawet gdyby taka akumulacja miała wy 
stawiać na szwank równowagę życia 
ekonomicznego. 

Kierownicy francuskiej polityki mo­
netarnej zdają sobie sprawę, że od chwi 
li zawieszenia wymienialności waluty 
angielskiej na złoto, utrzymanie dotych 
czasowego systemu pieniężnego w Sta­
nach Zjednoczonych jest sprawą naj­
wyższej doniosłości dla Francji. Dlate­
go Bank Francuski - jak dowiódł „Fi-
nanc!al Times": z 14 lutego — od listo­
pada przedsiębierze poważne wysiłki. 

funta, t. j . wartości, ulokowanych w funjność tej sytuacji pogłębia fakt, że stopa 

zniżki dolara, w rzeczywistości zaś do 
—zwyżki. Oto jeden z paradoksów fran 
cuskiej polityki monetarnej. Ażeby wy­
jaśnić ten paradoks, trzeba przypomnieć 
genezę kapitałów francuskich zagrani­
cą; kapitałów, wywierających wpływ 
tak przemożny na kształtowanie się sto 
sunków monetarnych w całym świecie. 

* * 
* 

Pomiędzy rokiem 1926 a 1928 Bank 
Francuski zakupił walut zagranicznych 
wysokocennych (dolarów i funtów) za 
sumę, ocenianą na półtora miliarda do­
larów. Przeznaczeniem tych sum były 
potrzeby, związane ze stabilizacją fran­
ka. Zamiarem ówczesnego kierownic­
twa francuskiej instytucji emisyjnej by­
ła szybka likwidacja-tych sum. gdyż nie 
wydawało się rzeczą pożądana, by tak 
poważna część rezerw, służących dla 
stabilizacji franka, ulokowana była w 
walutach zagranicznych. Wskutek róż­
nych przyczyn. Bank Francuski zlikwi­
dował nieznaczną tylko cząstkę swego 
zasobu dewizowego. Angielski wstrząs 
finansowy z lipca r. ub. unieruchomił te 
kapitały. Nie można ich było realizo­
wać, aby nie deprecjonować wartości 

tach, kapitałów francuskich. Dlatego w 
ciągu całej walki o byt funta — walki, 
zakończonej ostatecznie odstąpieniem 
od standartu złota — Bank Francuski 
nie wycofywał swych kapitałów. Decy 
zja rządu angielskiego o zawieszeniu 
wymienialności waluty na złoto posta­
wiła Francję w obliczu straty 90 milio­
nów dolarów, którą to stratę trzeba by­
ło kompensować przez wypuszczenie 
bonów skarbowych, co zostało uskute­
cznione na mocy uchwały parlamentu 
z dnia 23 grudnia. Ostra krytyka Banku 
Francuskiego nastawiła tę instytucję na 
bardziej ostrożną politykę. Zaczęło się 
masowe wycofywanie kapitałów fran­
cuskich z zagranicy. 

dyskontowa w Paryżu jest wyższa niż 
w New Yorku. Odwrócenie tego sto­
sunku byłoby klasycznym środkiem za­
pobieżenia dalszemu odpływowi złota, 
które może mieć katastrofalne konsek­
wencje dla dolara, a co za tern idzie — 
dla całego systemu, na którym opierają 
się „wysokocenne" waluty. Ale wpły­
wy bankierów francuskich uniemożli­
wiają zniżkę stopy dyskontowej we 
Francji, podczas gdy znów racje wew­
nętrzne nie pozwalają Federal Reserve 
Bank podwyższyć stopę dyskontową 
w Ameryce. 

.Niekonsekwencje francuskiej polityki 
monetarnej usprawiedliwiają całkowi-

Katastrofa funta podważyła wiarę i ? i e ° p ! n j c K e y | i e s a . ż.e we. Francji potf-
w solidność innych .walut świata. Za- I t y X l . z ł o t a " , w s e n s . ' e , l n J I Postępowa-
częto gorączkowo wymieniać pieniądze P l a ] a * n o wytkniętej i świadomie zdąża-
papierowe na złoto. Nieufność nie o - ' - ; ą c e ^ d o wytknętego celu - mema wca 
szczędziła nawet dolara. Obawy o los : l e - Francja jest demokracją; i jak we 
waluty amerykańskiej zostały spotęgo-l x v s , z - e l K ' i C ] d c m o l \ r a c i i Posunięcia fran-
wahe przez ogłoszenie polityki inflacji' C U i * l e sa "warunkowane Przez ko n iecz 

1 nosć pogodzenia sprzecznych interesów. kredytowej, mającej przeciwdzałać ka­
tastrofalnym skutkom kryzysu. Na do 
bitkę Bank Francuski, musiał urzeczy-

W kryzysie obecnym francuska dyplo­
macja finansowa jest tern, czem jest dy-

„ JAJ,!l• plomacja każdego innego wielkiego kra 
wistmac wolę parlamentu i sprzedawać, k o m p r o m l s e m m j ę d z y wolą narodu 

a koniecznościami chwili. < swoje dolary, co mu nie przeszkodziło 
dokonywać wszelkich możliwych wy­
siłków w kierunku podtrzymania stało­
ści waluty amerykańskiej. Paradoksal-

I. W. 

Upadłość firmie „Setam" 
ogłosił sad handlowy; w Łodzi, 
W dniu onegdajszym sąd handlowy 

ogłosił upadłość firmie ,Setam" prze­
mysł pończoszniczy spółka z ogr. odp. 
przy ul. Matejki 9, spokrewnionej ze 
spółką akcyjną Widzewska Manufaktu­
ra ze względu na udział w przedsiębior 
stwic upadłej spółki dyrektora zarzą­
dzającego Widzewskiej Manufaktury. 

Żądanie ogłoszenia upadłości zgłosili 
adw. Emil Montlak w imieniu fjrmy 
„Thomas Eraus et Co" (Manchester), 
który na dowód zawieszenia wypłat 

przez firmę „Setam" przedstawił 14 za­
protestowanych weksli na ogólną sumę 
30,000 zł., z terminami płatności od 22 
października 1931 roku do 30 listopada 
1931 roku, które przez firmę nie zosta­
ły wykupione. 

Dwa weksle z pośród nich po 5.0U0 
zł., były z własnego wystawienia firmy 
„Setam", reszjtę zaś stanowiły weksle, 
na których pierwsze żyro było zaopa­
trzone stemplem firmy „Setam". wy­
stawcami zaś sądząc z podpisów były 
osoby prywatne. 

Kuratorem upadłości mianowany zo 
stał adw. Jan Stypulkowski a sędzią ko­
misarzem sędzia handlowy Aleksander 
Kroening. 

Chwjię otwarcia upadłości oznaczo­
no tymczasowo na 22-go października 
1931 roku. 

Nadmienić należy, iż firma „Setam" 
w lipcu r. ub. wystąpiła z podaniem o 
udzielenie jej odroczen:a wypłat. Do po 
dania tego załączyła bilans gdzie po 
stronie aktywów sama pozycja towa­
rów sięgała blisko 700,000 zł. 

Podanie to jednak wobec usunięcia 
chwilowych trudności płatn :czych w 

drodze pozasądowej na drugi dzień 
wniesienia go do sądu firma cofnęła. * * * 

Ze strony firmy „Setam" komuniku­
ją nam, że ogłoszenie upadłości było 
dla firmy zupełną męspodzianką. Zwra 
cala uwagę na fakt. 'ż powodem ogło­
szenia upadłości były 2 zaprotestowa-

jne weksle na sumę zaledwie 10 tys. zł . 'do prży(wrócenja mu czci kupieckiej. 
Miało to miejsce 4 miesiące temu i od Wyrok o i!e nie zostanie zaskarżony, 
tego czasu, aż do chwili nlespodziewa- to uprawomocni się w dniu 29 marca 
nego wniosku o ogłoszenie upadłości, 
nikt się zapłaty nie domagał. Co do 
żyr i weksli firmy „Setam", to został 
w swoim czasie zawarty układ prolon­
gacyjny, który firma Thomas Eraus 
przez swe wystąpienie złamała. 

Komunikują nam pozatem, że od 
chwili wycofania podania o nadzór fir­
ma „Setam" załatwiła lwią część wie­
rzycieli. * 

Brunonów) Rozenbergowl prowadzą 
cemu • w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
103 detaliczny_ handel towarów blawat-
nych w sierpniu 1930 roku ogłoszono u-
padlość i oddano go pod dozór policji: 
Kuratorem a następnie syndykiem mia­
nowano adw. Lucjana Koryckiego. 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 19 
grudnia 1931 roku pełnomocnik upadłe­
go zaproponował układ w wysokości 15 
proc. bez procentów i kosztów płatne w 
trzech ratach po 5 proc. każda, przy-
czem pierwsza rata płatna będzie po u-
ptywie 9 miesięcy od chwili uprawo­
mocnienia się wyroku zatwierdzające­
go układ, druga rata po upływie 18 mie 
sięcy i trzecia — po upływie 24 mie­
sięcy: 

Jednakże przed otwarciem dyskusji 
i;ad układem wpłynął wniosek wierzy­
cieli o odroczenie zebrania na 14 dni. -
Wniosek zosta! jednogłośnie przyjęty. 

Zebrani wierzyciele w dniu 2 stycz­
nia r. b. wymaganą większością głosów 
wypowiedzieli się za układem na wy 
żej wspomnianych warunkajli, wobec 
czego układ został zawarty i przesła­
ny sądowi do zatwierdzenia. Jednakże 
na układ ten wpłynęły sprzeciwy na 
piśmie firmy „Dom Henry Bertrand Sp. 
Akc." i adw. łlerszlika pełnomocnika kil 
ku firm wiedeńskich. 

Sąd jednakże sprzeciwy pozostawił 
bez uwzględnienia, układ zatwierdził, a 
upadłego Rozchberga uznał za godnego 

1932 roku. 
• 

W sprawie upadłości rnny .Dwor­
ce Autobusowe" z sedzibą w Lodzi 
przy ul. Wólczańskiej 232/234. sąd ze­
zwolił syndykowi na wypuszczenie w 
dzierżawę nieruchomości, w której się 
mieści siedziba firmy, oraz plac ozna­
czony nr. 2 na nieruchomości przy ul. 
Łagiewnickiej nr. '49. 

W sprawie upadłości firmy „S. Do-, 
mański i S-ka" biuro instalacyjnoJtech-
niczne w Łodzi przy ul.' Piotrkowskiej 
17 zezwolono syndykowj na ; wypłatę' 
zaległych pensji ..robotnikom i pracow­
nikom umysłowym. 

• 
' W sprawie upadłości Abrama Fili­

powskiego sąd odmówił zatwierdzenia 
układu zawartego na 15 proc, jednoczę 
śnie polecił sąd syndykowi zwołanie 
zebrania wierzycieli w celu zawarcia 
związku wierzycieli i wybrania syndy­
ka ostatecznego, akta sprawy zaś, wo­
bec cech domniemanego bankructwa 
przesłać prokuratorowi sądu okręgowe 
go w Łodzi. 

W sprawne tej Filipowski nic złożył 
apelacji, jednakże pełnomocnik jego 
zwrócił się do sądu z prośbą o przywro 
cenie terminu na złożenie apelacji, co 
sąd uwzględnił, wobec czego sprawa 
przesłana będzie do sądu apelacyjnego 
w Warszawie. 

<i Pulowery artystyczne. 
ręczne 

Otrzymałam nowe wiosenne wzory za­
projektowane przez. najv. \bitniej-
szych artystów wictleiisMcth. — Zi­
mowe wzory po cenach zniżninch. 

UL I HIRSZMAN, 
Kilińskiego 14, II piętro. 

• 
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Plan oowej gospodarM 
idzie w kierunku znacznego zmniejszenia kosztów produkcji i wymiany. 

daryfa koteiowa zostanie zrewidowana. W dobrze poinformowanych sferach 
••andiowych zasięgnę'śmy informacji 
dotyczących kierunku prac odnośn'e 
zmienionej polityki handlowej Polski. 

PrzeJewszystklem na czoło stosun 
ków naszych z zagranicą wysuwa s'ę 
Góecnie 
GOSPODARCZY PUNKT WIDZENIA. 
Wszystkie więc posunięcia zarówno z 
zewnątrz jak i wewmUrz powinny być 
zgodne z naszemi gospadarczeml po­
trzebami. 

Jeśli chodzi o wcwnęlizną politykę 
gospodarczą rządu w odniesieni do za 
gadnień związanych z eksportem, to 
w p'ervszym rzędzie zw.ócona będzie 
uwaga *a 
KONKURENCYJNOŚĆ NASZYCH TO­
WARÓW NA RYNKACH OBCYCH. 

Ostateczne bowiem ceny przeznaczo­
nych na eksport w/»worów stanowią 
ważny element i ozw^Ju naszego wy­
wozu. Przed rządem wi*c stanęła ko­
nieczność stworzenia warunków, umoż 
11 wiążących tańszą wyworczość niż u 
naszej konkurencji zazrr.nicznej. 

Jak nas Informują, niebawem czyn­
niki miarodajne przys ąplą do przestu­
diowania możliwości 
OBNIŻENIA KOSZTÓW SUROWCÓW 

JAK I ICH OBRÓBKI. 
Dale] ma być zbadana sprawa rozdziału 
sfinansowania I dostawy wytworów 
rraz zbadania t. zw. stałego obciążenia 
rrodukcji. Rewizji ulegną więc wszyst­
kie pierwiastki, które w ostatecznym 
wytuku składają s»ę na ceny eksporto­
we towarów. Zwrócono bowiem uwa­
gę na to, że wskaźniki cen towarów 

skartelizowanych różnią się w dość 
znacznym stopniu od cen towarów uie-
skartelizowanych. Zaszła więc koniecz­
ność zwrócenia bacznej uwagi na po­
wyższy element. Zrewidowanie przy­
czyny tej różnicy leży zarówno w inte­
resie poparcia eksportu jak i w intere­
sie ożywienia rynków wewnętrznych. 

Wszystkie resorty państwowe mają 
więc zwrócić specjalną uwagę na 
ZMNIEJSZENIE KOSZTÓW PRODUK­

CJI I WYMIANY. 
Praca ta ma być przeprowadzona w ści 
słem porozumieniu z ministerstwem 
przemysłu i handlu. W związku z tem 
ma również nastąpić 
ZREWIDOWANA OBECNEGO POZIO 

MU TARYFY KOLEJOWEJ, 
aby dostosować go do obniżonych obce 
nse cen towarów 1 do zarobków ludno­
ści. Wreszcie słery handlowe zwrócą 
uwagę na niewykorzystanie przez Pol­
skę zakupów rządowych zagranicą. Za­
kupy rządowe zagranicą są przez wszy 

stkic państwa wykorzystywane dla ce­
lów handlu politycznego * to w rozmai­
tych formach, zależnie pd konkretne] sy 
tuacj'. Polska na tę dziedzinę zwracała 
dotychczs jnałą uwagę, posunięcia 
poszczególnych resortów były 
niedostateczne. Tymczasem prowadzo­
ne przez rząd zakupy zagranicą, we­
dług sporządzonych z góry wykazów, 
mogą przyczynić się do należytego wy 
korzystania ich dla celów eksporto­
wych, bądź to w drodze rekompensaty, 
bądź też w drodze argumentów przy za 
wieran:u układów handlowych. 

Naturalnie, będą musiały również u-
łec uwzględnieniu interesy resortów, 
względnie przedsiębiorstw, które usku-

iteczniaią zakupy, gdyż zbytri!e skrępo­
wanie tranzakcji mogłoby doprowadzić 
do strat peniężnych, tem ne mniej ca­
łokształt zakupów ma być objęty jedno 
litym planem. Zakupy zagraniczne słu­
żyć mają przed-iwszystkiem dla popar­
cia eksportu polskiego. 

Wy^fkowe zasady bilansowania. 

T a r g i międzynaro­
dowe w Lille. 

(F) 9 kwietnia r. b. tozpoczną się w 
Lille we Francji targi międzynarodowe. 
Zorganizowaniem działu jolskiego za­
jął s ;ę komitet generalny w Lille. W wy 
stawę t i j mają być reprezentowane 
tksponaty wyrobów d;?ewnych, parkie 
ł y , dykty, pozatem wy r >bv lniane, kon-
letkcia męska, obuwie gumowe i arty­
kuły sp, rywcze. 

Firmy zainteresowane eksportem 
t eh produktów do północnej Francji, 
w : i iny z*rćc ić się po ol !źsze informacje 
•fo państwowego instytutu eksporto­
wego. 

Odpowiedni wnioself z®siał 
WHi?e$tion«i do sefurau. 

Klub parlamentarny BB złożył wnio- niespłaconych w ciągu danego roku opc 
sek ustawodawczy w sprawie tymcza- racyjnego, mogą być przeniesione w pa­
sowego stosowania wyjątkowych za- łości lub części na utworzony, specjal-
sad bilansowania, co będzie miało zna- nie w tym celu rachunek przejściowy 
czną doniosłość przy wymiarze podat- różnic kursowych. Ewentualny zysk lub 

,ku dochodowego. Nowa ustawa będzie strata na rachunku przejściowym nie bę 
i stosowana do osób prawnych, obowią- dą przyjęte do podstawy wymiaru po-
;zanych do prowadzenia ksiąg handlo- datku dochodowego do czasu i w miarę 
|wych. wszelkiego rodzaju, instytucyj rzeczywistej spłaty lub wygaśnięcia w 
' kredytowych i domów bankowych z inny sposób tych należności i zobowią-
wyjątkiem spółek f irmowych i f irmowo- «ań. 
koman^o | (p3Ar^ (op róoz przedsię-'- Ministrowie skarbu i przemysłu i 
biorstw"bankowych). Ijandlu będą upowaznicm* do wydania 

Według projektowanych przenisów. rozporządzenia o sposobie prowadzenia 
papiery wartościowe nabyte w latach rachunków przejściowych. Zakłady u-
poprzedzających dany rok operacyjny, bezpicczeu. podlegające nadzorowi mi-
mogą być przyjęte do bilansu roku po- nistra skarbu, będą stosowały zasady 
przedniego, papiery zaś. nabyte w ciągu wyjątkowego bilansowania według prze 
danego roku operacyjnego — po cenie pisów, które wyda minister, 

lich nabycia. I Projektowana ustawa ma być zasto-
| Papiery notowane na giełdzie mogą sowana do bilansów, zamykanych po 
.być przyjęte po cenie niższej, nie niżej dniu 30 czerwca 1931 r. Rada Ministrów 
wszakże od przeciętnego kursu giełdo- na wniosek ministrów skarbu oraz prze 
dego z ostatniego miesiąca przed dniem mysłu i handlu ustali termin, od którego 
zamknięcia bilansu. Różnice kursowe, bilanse winny być sporządzane według 
powstałe z przerachowania (według za- zwykłych zasad oraz terminy przenic-
sad, dotychczas stosowanych) z: należ- sienią na rachunki zysków i strat różnic 
ności i zobowiązań w walutach obcych, kursowych z rachunków przejściowych. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 24 lutego. Loco 5 91. luty 5.51, 

marzec 5.50, kwiecjeń 5 50. maj 5 51 , czerwiec 
5.52, lip'ce 5.53 sierpień 5.55, wrzesień 5.56, paź­
dziernik 5 58, listopad 5.60. gnid*ień 5 64, sly-
oze-i 5 66, luty 5.68, marzec 5.71, kwiecień 5.75, 
m«j 5.79. • 

B a w e ł n a e g i p a k a 
I^ye - foo l . 23 lutego Loco 7.65, marzoe 733 . 

mai 7.53, lipiec 7.78, październik 8.04, listopad 
8 11 grudzień —, styczeń 8.16. 

Upper, 23 lutego. Loco 6 80, marzec 6.66. mai 
6..75 Ipiec 6.82. paid i iero ik 6.93, listopad 6.93, 
grudreń 703 . styczeń 7.07. i 

B-cma, 23 lutego. Loco 8 32, marzwc 7.89, maj 
7 84, lr? ;ec 7.93, pazdr ierok 8.03, grudzień 8.16, 
styczeń 8.20. 

Alcksandfo 23 lutego. S a k k e l w M ' * : marzec 
14 22. maj 14.68 lip'®* 14 99, listcmad 15.65, »ty-
czeń 15 85. A ^ m o u n i : kwiec !eri l t .89, czerw ee 
12.09, alerpreń 12.19. październik 12.45, gru­
dzień 12.55. 

i i a o a p o p p p p i u i g o 

* Ani grosza kredyłu * 

Giełda pieniężna. 

Biurze 
I l l i H * 

.bez zasięgnięcia informsci w 

Nafwiekaze w Łodzi Fiuro Informacji 
kre ytowych — 1500 wla»nvch kores­

pondentów w kra u i zagranicą 

NARUTOWICZA Na 30 
tel. 129-30. 

u r n a ® • P P P O P P O G m m 

Na wczora*szem zebraniu giełdy 
walutowo - dewzowej w Warszawie 
tendencja dla dewiz przeważała słab­
sza, za wyjątkiem dewizy na Londyn, 
której kurs kształtował się mocniej. Na 
dzisieiszej giełdzie dał się zauważyć 
spadek krusu dolara złotego do 9.05. ze 
względu na dość znaczne zaofiarowanie 
Obroty zarówno dewizanr, jak i bank­
notami dolarowcmi były dość ograni­
czone. Banknotami dolarowemi obra­
cano po kursie 8.87.75; wypłata telegra 
ficzna na Nowy Jork —- kabel 8.919. 
Notowano kursy dewiz: Belgja 124.25. 
Gdańsk 173.80, Holandja 360.80, Lon­
dyn 31.04—31.03, Paryż 35.10, Praga 
26.39, Zurych 174.08, Medjolan 46.45; 
w obrotach międzybankowych dewizy 
na Berlin 211.70. W obrotach prywat­
nych: banknoty dolarowe 8.87.75, rubel 
zloty 4.92. srebrny 1.55. bilon 0.75. 

AKCJE. Rynek akcyjny był w za-
n :edbaniu. Zanotowano jedynie kurs 
akcji Banku Polskiego po 80.50 bez ku­
ponu za 1931 r., za który płacą 12 zło­
tych. W obrotach pozagiełdowych do­
konywano tranzakcji akcjami Staracbo 
wickicmi po kursie 5.25. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru­
pie pożyczek państwowych przeważa­
ła mocniejsza tendencja, zwłaszcza dla 
10 proc. pożyczki kolejowej, która była 
w poszukiwaniu. Natomiast w dziale 

prywatnych papierów lokacyjnych prze 
waźala tendencja słabsza w szczegól­
ności zaś dla 10 proc. listów m. Siedlec 
Większych tranzakcyj dokonano 7 proc 
pożyczką stabilizacyjną i 8 proc. 1 sta-
mi m. W A R S 7 A W Y . Notowano: 3 proc. 
pożyczka budowlana 35—35.50, 4 proc. 
poż. premjowa dolarowa 47.50, 4 proc. 
poż. inwestycyjna zwykła 89—89.25— 
89, serjowa 95, 5 proc. poż. konwersyj-
na 40, 6 proc. poż. dolarowa 56.50, 7 
poż. stabilizacyjna 55.62—56.50—55.87. 
10 proc. pożyczka kolejowa 104—104.50 
4 i pół proc. ziemskie 41.50, 8 proc. m. 
Warszawy 63.75—64—63.25, 10 proc. 
Radoma 59—59.75, 10 proc. Siedlec 
57.75—58. Tranzakcje dokonane, a nie-
notowane: 8 proc poż. kolejowa 34. 
za 8 proc. l s t y m. Łodzi chciano płacić 
— 60. 

Rynek w a l u t o w y w Ł o d z i . 
W dmiiu wczornijsizym na łódzkim rynku wa­

lutowym obracano dolarami po kurs>'c 8.86 i pól 
w płaceniu i 8 87 i pól w żądaniu. M:'imo półgro-
szowci zwyżki kursu tendencja nadal słaba i za­
potrzebowanie na doleiy zupełnie nilkłe. 

Funt angielski silnie podskoczył do 31.05. 
Frank francuski bez zmiany 35.15 do 35.25 Mar ­
ka niemiecka słabiej w czc«kach 2U.70 ł 210 w 
gotówce. Złolo również słabiej — ruble 494 i 
dolary 9.08. 

Łódzk'e 8-PROCCTILOWE listy zastawne bez 
zmiany 61 do 61 i pół. (D l ) 

-Str. 9 

Kronika gospodarcza. 
N I E M C Y W P R O W A D Z A J Ą C Ł A M A K S Y M A L ­

NE DLA T O W A R Ó W P O L S K I C H . 
Jak donosi prasa niemiecka, rząd Rzeszy W 

najbliższych dniach obłoży towary przywożone 
z Polski, AustraJji i ^acady cłem maiksymednera. 
t. j wyższera o ca. 100 procent od cła normalne­
go. Posunięcie to niewątpl iwe zwrócone byłoby 
przedewszystkiem przeciwko Polsce I podcięłoby 
możliwość wywozu naszych towarów do Niemiec. 
Spcdrewać się należy że w razie sprawdzenia 
się tei wiadomości, rzad polski zastosuje wobec 
Niemiec oonajmniej równie energiczne i stanow­
cze zarządzona 

j W O B E C R E G L A M E N T A C J I P R Z Y W O Z U T O ­
W A R Ó W P O L S K I C H D O H O L A N D J I . 

Holandia od początku lutego r. b. weszła, 
j na drogę kontyngentowana przywozu. Pierwsza 
|l'T5TA towarów poddanych systemowi kontyngen-
j towena objęła naraze obuwie skórzane i guroo-
,we , ubrania gotowe męskie, materiały wełniane 
I i trykotowe. Ponieważ kontyngent wwozu d!a 
odnośnych towarów ustalono na 50 proc, wzglę­
dnie 62.5 proc., 60 pół proc. i 75 proc. przecięt. 
nej rocznej wartości wwozu z k t 19-28 — 1930, 

| w których to latach polskie obuwie i odzież za-
, czynaiy dopiero wchodzić na rynek holenderski 

nie wz ięce pod uwagę przy wyznaczaniu kon­
tyngentów przywozu z r 1931, zamyka zupełnie 
rynek holenderski dla Polski. 

W najbliższym czasie grożą Polsce dalsze 
i uderzenia, tym razem w zakresie eksportu wyro-
I bów fajansowych, który w ostatnich trzech laitach 
I przedstawiał się poważnie Rząd holenderski bo­
wiem ma ekontyngentować przywóz wyrobów fa­
jansowych w ramiach 50 procent przeciętnego 
przywozu z poszczególnych krojów 

Dla naszych fabryk zmniejszeni wywozu po­
ciągnie za sobą koi 'eczaość zwolnienia znacznej 
ilości rąk roboczych. Jako przykład może słu-

iyć Chodreż , która w razie zaprzestania wywozu 
do Hoir.ndji musiałaby zwolnić około 300 robot­
ników To t e i ze względu na prowadzoną walkę 
z boz:oboe ;em rzed musi wziąć w obronę nasz 
wywóz do Holandja, z którą trzeba niezwłocznie 
podjąć rokowamia i ewentualnie odpowiedzieć 
zmniejszeniem kontyngentów na przywóz towa­
rów holenderskich. Stworzenie t. zw, ,,bazy ne­
gocjacyjnej'' jest tera łatwiejsze, że bilans han­
dlowy z Holandią jest ujemny dla Polski. 

Ankieta izby 
orzemysiowohandlowej w Łodzi. 

Izba przemysrowo-bandlowa w Łodzi pracuje 
obecnie nad sprawozdaniem rocznem za okres 
193] r. W związku z tem wszystkie tutejsze zrze­
szenia zarówno przemysłowe, jak i handlowe 
otrzymały odpowiednie formularze do wypełnie­
nia MATCRJ3ŁY te posłużyć mają izbie do opra­
cowania tego sprawozdania. W ankiecie izby, 
rozesłanej do zrzeszeń przemysłowych figutuią 
następujące punkty, na Które dane zaintereso­
wane zrzeszenie, względnie stowarzyszenie udzOe-
lić ma cdpowiedzi: 

Stan uruchomienia (procentowy jego wzrost 
lub spadek zatargi z robotnikami I t. d. 

Rozmiary produkcji. 
Koniunktura na rynku wewnętrznym (przy­

czyny spadku obrotów w roku 1931 w porówna­
niu z r. 1930, czy zaszły poważniejsze zmiany w 
Moso'' gotowych tkanin i t, p ) . 

Ruch cen w roku 1931 w porównaniu z ro­
kiem 1930. 

Konkurencja zagraniczna (czy stwierdzony 
'.ostał ewent. dumping i z czyiej strony). 

Koniunktury eksportowe (wzrost, względnie 
spadek ogólnego natężenia eksportu). 

Zmiany w f i n a n w w a n u produkcji (rola dys­
konta w Banku Polskim i t. a.). 

Zmiany w organizacji zbytu (rodzaj pokrycia, 
term iny weksli i t. p ) . 

Modertfcacja techniczna produkcj*. 
Ostateczne rezultaty rocznej działalności go­

spodarczej. 
Powyższa ankieta dotyczy zrzeszeń przemy­

słowych, za i zrzeszenia kupieckie otrzymały dwie 
różne ankiety — jedną d l i stowarzyszeń handlu 
hurtowego, drugą dla zrzeszeń handlu detalicz­
nego Pozatem wszystkie poważniejsze miejscowe 

famy dla celów statystycznych otrzymały rów­
nież z izby szereg zapytań. Termin nadesłania 
odpowiedzi upływa 29-go b.m. (Dt ) 

Stan uruchomienia 
wielkiego przemysłu włókienni' 

czego. 
Związek przemysłu włók :enn'czego 

w państwie polskiem komunikuje nam 
0 następującym stanie uruchomienia 
wielkiego przemysłu w tygodniu od 8 
do 14 bm. 

W wielkim przemyśle bawełnia­
nym przez 6 dni w tygodniu pracowa­
ło 6 fabryk, przez 5 dni 9 fabryk, przez 

i 4 dni 6 fabryk, przez 3 dni 10 fabryk, 
przez 2 dni 3 fabryki, wreszcie zupeł­
nie nieczynne były 2 fabryki. Ogółem 
w 36 fabrykach zrzeszonych w związ­
ku zatrudnionych było 35.980 robotni­
ków. 

W wielk'm przemyśle wełnianym w 
tym samym okresie przez 6 dni w tygo 
dniu pracowało 13 fabryk, przez 5 dni 
4 fabryki, przez 4 dni 2 fabryki, przez 
3 dni 3 fabryki, zupełnie nieczynne 

1 byly 4 fabryki. Ogółem w welk im 
I przemyśle wełnianym w okresie od 8 
do 14 lutego w 26 fabrykach pracowa­
ło 13.146 robotników. (Dt.) 

http://I25.II
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MZYKA /ZTUKA<Ŝ B 
T E A T R M I E J S K L 

Dziś w czwartek, w schnie i w nlefcjelę 
wieczorem w dalszym ciągu sepcle/a widownię 
efektowna, pierwszorzędnie wystaw ona sztuka 
ronizyczna Berła Brechta „Opera za trzy grosze'' 
w której zwarłem tempem przesuwa się przez 
widownię 10 barwnych, feerjowych obrazów, 
urozmaiconych szlagierami muzycznemi W rolach 
ważniejszych: H a l n a Rapacka, ŁapiAska, Wo«-
kowska, Karczewski, Szubert, Winawer . — Bi ­
lety ulgowe waine. 

W pjątek na ogólne żądanie publiczności 
raz jeszcze jeden rewelacyjna .Sprawa Dreyfu­
sa" po cenach najn ższych. 

Dla młodzieży, która dotychczas nie miała 
możności ujrzcnJa komcdji Frc-CTy , P.-n Geldhab'' 
kapitalne to widowiska dan« będzie w sobotę 
o gcdzinje 4-ci po poł po cenach najniższych 
od 60 gr. do 3 zl . 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś w czwartek, w scbolę i w niedzielę 

wieczorem pełna humoru, nic pozbawionego dra-
malycznej n u t k i wyborna komedja l.aurcnt 
DolIclte'a „l^łoipoty Bourrachona'', w której za-
shiżone oklaski zbierają: Mjcha! Znicz oraz 
Chopiacka. Kossocka, MroziAski, Modzelewski, 
Śliwiński. 

W piątek ostatnie powtórzenie' ..Doktora 
Stiegljlza'' po cenach ncjnższych, poczem po-
wodzeniowa ta komedja schodzi z afisza. 

T E A T R P O P U L A R N Y (Ogrodowa 18). 
DziS w czwartek, dnia 25-go lutego b. m., 

przedstawienie zawieszone z powodu generalnej 
próby z „Bezrobocia''. 

W piątek, dnja 26-go lutego, o godzinie 8 15 
wieczorem prcmjera sztuki społecznej Anny Za­
horskiej w 4-ch akiach pod tyt. „Bezrobocie*'. 
Oryginalna ta, a bardzo nowoczesna sztuka do­
cierająca do głębi zj^rdnień nędzy ludzkiej znaj­
dzie piękną oprawę dekoracyjną artysly-malarza 
B. Kudcwjcza 

Bilety do nabycia w l w i c zumawnA przy ul 
6-go S'e"pni'a Nr . 2 w pcslumcrji p. Pływackiej 
otciz w kasie teatru od godz. 11 do 2 i od 5-ej 
do 9-ej wieczorem. 

T E A T R „ A R A R A T " (At. t-go Maja 2) . 
Jubileuszowy program teatru „Ararat" p. n. 

„Symches baj Jidn" jak było do przewidzenia, 
cieszy się ogromnem powodzeniem. 

Program ten pod każdym względem prze­
wyższa wszystkie dotychczasowe programy te­
zo teatru. 

Oryginalne teksty, prześliczna muzyka I nie 
z w y k ł a bogata wystawa tworzą imponującą ca­
łość, która w y w i e r a na widzu silne i niezatarte 
wrażenia. 

Dziś 1 przedstawienie, pocz. 9.45 w. 

Czy r. Poikański ssą zbogacił. 
Kandydat na sekretarza O.K.R-u.—Towarzysze partyjni między sobą. - Skąd dom i kino 

§«td uniewinnił p. Jaranowsk iego. 

Z I N S T Y T U T U P R O P A G A N D Y SZTUKI . , 
Niezwykle ciekawa wystawa warozawskieł 

grupy mzlaTzy p. n. „Bractwo Św. Łukasza" do­
biega końca, to też niewątpliwie ci wszyscy 
któtry do dn'a cVc"'. Tzcgo n'e -obejrzeli wysta - , , 
wy, uczynią to w dniach na jb lwzych . Obecna | Potkański wyprowadził W pole. Wldocz 
wystawa eieteyla «ię w e l k i m takcesam morał- j nie musi sam mieć COŚ na sumieniu, sk<J 

(as) Sprawa Potkański - - Jaranow-
ski odroczona przez przewodniczącego 
Wileckiego znalazła się wczoraj ponow­
nie na wokandzie wydziału odwoław­
czego sądu okręgowego. Tym razem 
przesłuchany miał być w charakterze 
świadka jedynie dr. Wieliński oraz na­
stąpić miała konfrontacja tego świadka 
z p. Ajnenkelem, sekretarzem wydziału 
prezydialnego magistratu. 

Jednak już pierwsze słowa zeznań 
dr. Wielińskiego wykazały konieczność 
wezwania jeszcze jednego świadka — 
Józefa Wojdana. 

Przypominamy, iż w sprawie tej w 
roli oskarżyciela występuje radny Pot­
kariski, którego zniesławił p. Jaranow­
ski, składając wiceprezydentowi dr. Wie 
lińskiemu ustne doniesienie, według któ 
rego brzmienia 
i. Potkański miał jakoby budować sobie 
domy z kradzionej cegły magistrackiej 

Zeznanie 
dr. Wielińskiego. 

Na pytanie przewodniczącego Wi­
leckiego, co dr. Wieliński wie w tej 
sprawie, świadek opowiada, że pierw­
szy zgłosił się do niego b. urzędnik ma­
gistratu p. Jaroszek, donosząc mu, iż p. 
Jaranowski ma żal do Potkańskiego 'za 
to, że został przez r. Potkańskiego „wy­
kiwany". Chodziło mianowicie o to, że 
r. Potkański żalił się, iż został przez 
zarząd powszechnej spółdzielni spożyw­
ców skrzywdzony: wydalono go ze sta­
nowiska jednego z trzech kierowników 
spółdzielni jedynie ze względów polity­
cznych. Gdy p. Jaranowski przyobiecał 
wtedy Potkariskiemu pomoc i na skutek 
tego spodziewał się, że po tej rozmo­
wie skrzywdzony wystąpi z odpowied­
nią akcją 

r". Potkański milczał. 
Takie stanowisko r. Potkańskiego 

oburzyło Jaranowskiego. Przyszedł do 
dr. Wielińskiego i oświadczył mu, że go 

nym i materialnym w kraju i zagxm'cą Wysta­
wiane dzielą są na najwyższym paziami* arty­
stycznym. w'vslawa otwarta ccdzi<nx»'ł* od go­
dziny 11 — 21. 

I G O S Y M P R Z Y J E Ż D Ż A DO Ł O D Z I . 
Igo Sym w Łodzi.. Przyl.ird jednego z naj-

pAęlgrrfe eizych cm-mlćw flLniowych i wzbudził 
wśród łodzian ła-iwo zrozumiałą sensację. 

Igo Sym po sukcesach na ckrane polskim 
w a g a i o w o n y zoslnic do •wytwórni „Sachsa1' w 
Wi'ida : rj , gdzi ; odnosi czereg głośnych triumfów. 
Po dwuletnim o"byc'e w stolicy nadd.unajskjcj 
rtn.gażuje Sym;; bs-liAok* ,.Ufa'' i lulaj nasz zna­
komity rodak zdobywa wszechświatowy rozgłos, 
gr.:i|ąc w 38 filmach obok największych sław 
ck-ariu 

W.lerikio sukcosy odnosi Sym również na de­
skach scenicznych obdarzony nielyiko wspnn\i!e-
tm warunkami zewnętirznemi, lecz również ślicz­
nym głosem i niezwykłym humorem. 

W dnu 1 marca, w drodze, powrotnej do 
B e r i ' * * , Sym zatrzymuje się na jeden dzicA W 
Łodzi i na scenie Filharmonii wysl?,Di z własnym 
wieczorem piosenki i humoru w otoczono czo­
łowych gwiazd stolicy z teatrów „Mcakic Oko' ' 
1 ..Bandy 4 ' . 

ro innych nie chce ruszać. A zresztą —. 
miał jakoby mówić Jaranowski do dr. 
Wielińskiego, — 
Potkański buduje domy z cegły magistra 

ckiej. 
Gdy usłyszałem o tej cegle, 

Panowie Ajnenkel i Wojdan, moi najbliż 
si towarzysze pracy na polu partyjnem, 
zwalczali tę kandydaturę i 
wyrazili się przy tem o Potkańskim xt 
sposób tak hańbiący, że nie chciałbym 

tutaj ich słów powtórzyć. 
Gdym usłyszał oskarżenia pod adre­

sem r. Potkańskiego z ust Jaranowskie­
go, i gdym je zestawił z tem, co mi mó­
wili moi towarzysze partyjni o Potkań­
skim, miałem wrażenie, że między jedną 
i drugą stroną istnieje jakieś porozumie­
nie, że 
podjęty został koncentryczny atak na 

Potkańskiego. 
Na dalsze pytania przewodniczącego 

świadek opisuje w jakich warunkach 
pojechał oglądać ów dom, położony w 
okolicach ulicy Drewnowskiej, który mu 
ktoś wskazał, że jest on własnością Pot 
kańskiego. Jest to dom jednopiętrowy, 
podówczas nieotynkowany, mógł liczyć 
do pięciu izb; świadek sądzi że jedna 
izba warta jest około 15 tysięcy złotych, 
wobec tego dom ten przedstawiał war­
tość około 60 tysięcy złotych. 

— Sumka dość ładna, — kończy dr. 
Wieliński ten ustęp swych zeznań, — 
ja przynajmniej w ciągu mej wieloletniej 
pracy partyjnej nie mogę się pochwalić 
takim dorobkiem. 

Przewodniczący Wilecki interesuje 
się stanem materjalnym r. Potkańskiego 
z tych czasów, gdy byl on urzędnikiem 
magistratu. 

Dr. Wieliński określa go jako 
człowieka ubogiego. 

Zarabiał wówczas, mniej więcej 250 zło­
tych miesięcznie. Odprawa, jaką, od­
chodząc z magistratu w roku 1925 otrzy 
mał, w wysokości miesięcznej pensji za 
każdy przepracowany rok, wynieść mo­
gła około 1500 złotych. Pozatem rodzina 
Potkańskiego żyła również w b. skrom­
nych warunkach. 

W trakcie dalszych zeznań świadek 
znów powraca do owego hańbiącego o-
kreślenia, jakie vz stosunku do r. Potkań 
skiego użyli jego dwaj towarzysze par­
tyjni. 

Przew. Wilecki domaga się od dr. 
Wielińskiego, by 
przytoczył tę obelgę w dosłownem 

brzmieniu. 
Dr. Wieliński (po krótkiem wahaniu 

i namyśle) Panowie Ajnenkel i Wojdan, 
nie pamiętam który z nich, ale w każ-

ciągnie dr. Wieliński, — byłem mocno' dym razie jeden w obecności drugiego 
zdziwiony, gdyż mniej więcej to samo o- wyrazili się do mnie o Potkańskim w ten 
opowiadali mi o r. Potkańskim już kilka sposób: „Czas z nim skończyć, bo to jest 
dni przedtem pp. Ajnenkel i Józef Woj- koziński łobuz". 
dan; popierałem wówczas kandydaturę) Przew. Wilecki: Czy świadek do-
Potkańskiego (niósł o tem ciężkiem zniesławieniu Pot 

na stanowisko sekretarza OKR-u. (kańskiemu? 

RadiopTOgriiui, 
P R O G R A M R O Z G Ł O Ś N I Ł Ó D Z K I E J 

. .POLSKIEGO R A D J A " . 
C Z W A R T E K , dnia 2ó-go lutego. 

11.45—11 55: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
(tr. z Warsz.) . 

11.58—12.10: Sygnał czmu z Warszawy, hejnał z 
Wieży Mariackiej w Krakowie odczytanie 
programu na dzicA bieżący. 

12 10—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych f-my 
A. Klingbcil. Piotrkowska 160. 

12.35—14: X V I I f - t y koncert szkolny t FMharm. 
Wansz. Wykonawcy: Orkiestra Filharm. pod 
dyr. Józefa Oz>'im:As:k]o.go, Janina Hupertowa 
(maopr.), Marian Dąbrowski (fort.) i Włady­
sław Raczkowski (akomp) . Stówo wstępne 
w y p i w i a Stefan Naitanson. — W programie 
utwory Bcelhovcna, 

i 14—15.45: Przerwa 
[15.45—15.50: Komunikat dla żeglugi 1 rybaków. 

Tr. z Warszawy. 
1550—16.15: Prognaim dla dzieci starszych: a) Fel 

jeion Benedykta Hertza p. t , .0 * 'o l ' ' b) 
Obruzek Ewy Zarembiny p. t. „Pali eię w 
piecu''. Tr . z W - w y . 

16.20—16.40: Lekcja języka francuskiego (kurs 
średni). T r z W - w y 

16.40—17 10: Płyty gramofonowe z Warszawy. 
17.10—17.35: „Pojęcie piękności | higeny skóry 

w przebiegu stuleci'' — wygłosi prof. dr. 
Framcczck Walter . T r z Nrakowa 

17.35—18.50: Koncept kameralny. Wyk. : Warsz 
Smyczkowy Kwartet (I skrz. Józef KamiAski, 
I I skrz. Mieoz Turach altówka — Jan Gor 
nowski wiolonczela — Marfan Neulech, An­
drzej Kalinowski klarnet ł L Urslcwi for t ) 
W programie: J . S. Bach: Koncert d-moll 
Boechcrin': Kwartet smyczkowy D-dur 
Brahms: Kwintet K ' a " , e l o w y 0<P> H 5 . 
z Warszawy 

18.50—19 15: RozmaJtoścL 
19.15—19 30: Skrzynka pocętowa łosica ko­

respondencję, bież. omów red, J . Piotrowski 

19.30—19.45: Kalendarzyk filmowy, repertuar tea­
trów. Kom zby Przem.-HEndlnwej w Łodzi, 
odczytarre programu na dzicA następny. 

19.45—20,00: Prasowy Dziennik Radjowy z War ­
szawy. 

20.00—20.15: Felieton p. t -..O przemyśle ludo­
wym' 4 — wygłosi red. Tadeusz GarczyAski. 
Tr . z Warszawy 

20.15—21 45: Koncert muzyki lekkiej . Wykonaw­
cy: Ork. P.R. pod dyr Stanisława Nawrota 
I Marian Rentgen (piosenki przy akomp. gi­
tary. T r z Warszawy. 

21 45—22: Felieton p. t. .Rekordy w lotnictwie" 
wygł. p. R. Walczak. Tr. zWarszawy. 

22—22 30: Pieńni w wyk Janiny RaczyAsklej. 
Akomp. L. Urstein. Tr. z W - w y 

22 30—22.40: Dodatek do Pras. Dzennilca Radj., 
kom. meteorolog,, pofc Tr . z W - w y . 

22.40—24: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19 05. tielsingfors. Koncert symfort. 
19.20. Monachium. Koncert symfon. 
19.30. Budapeszt. Tr. przedstawienia 

z Opery KrńlewskkJ. 
20.10. Kopenhaga. Koncert z udziałem 

Franciszka V(3lkera. 
20.20. Bukareszt. Koncert symfon. 

20.30. Beromuenster (Bazylea) .Flachs-
tnann ais Erzieher" — komedja Ottona 
Ernsta. 

21.00 Mediolan. Tr. opery ze „Scali", 
z teatru .Regio" lub „Carlo Feltee". 

21.30. Strasburg. „Walki . r ja" — opera 
Wa.crKJra. Tr. z Teatru w Metzu> 

20.00. Paryż- KONCERT svmfnn. z udz. 
Artura Ruibmszteina. TR. z Sali PleyeJ. 

Dr. Wieliński: Nie powiedziałem mu 
0 tym „łobuzie". A zresztą ze względów 
partyjnych — a stałem podówczas na 
czele partji — nie chciałem dopuszczać, 
by się towarzysze sądzili przed sądem 
państwowym. 

Przew. Wilecki: Czy pan wierzył w 
te zarzuty, które wysuwał przeciwko 
oskarżycielowi Jaranowski? 

Dr. Wieliński: Subiektywnie nie wie­
rzyłem, ale jestem starym człowiekiem, 
przeżyłem niejedno i zresztą właśnie w 
owym czasie byłem zajęty sprawą dwuch 
ławników magistratu, oskarżonych o na 
dużycia, również ludzi co do których 
czystości nie miałem nigdy zastrzeżeń. 

Sędzia Gajewski: Czy świadek inte­
resował się, ile prawdy było w zarzu­
tach o kradzionej cegle? 

Dr. Wieliński: Nie. Starałem się, by 
! sprawa doszła do sądu i wymogłem to na 

r. Potkańskim — liczyłem, że sąd te 
sprawy zbada. 

Konfrontacja. 
Po przerwie składa krótkie zeznania 

Eugenjusz Ajnenkel. Świadek zaprzecza 
jaknajkategoryczniej, jakoby wyrażał 
się o r. Potkańskim w sposób obelżywy. 
Rozmawialiśmy z dr. Wielińskim bardzo 
często, poruszaliśmy sprawy najróżniej­
sze, często również mówiliśmy o towa­
rzyszach partyjnych: nazwałem kiedyś 
Potkańskiego sknerą, lecz nigdy mu nie 
uwłaczyłem w niczem. 

Przew. Wilecki zarządza konfronta­
cję świadka z dr. Wielińskim. 

Stoją teraz obaj przy przegródce dla 
świadków. Dr. Wieliński z całą stanow­
czością stwierdza, że bądź p. Wojdan, 
bądź Ajnenkel ubliżył mocno czci r. i*<ń 
kańskiego, świadek Ajnenkel kategorycz 
nie temu zaprzecza. 

Świadek Józef Wojdan również za­
przecza jakoby obraził w rozmowie z dr 
Wielińskim r. Potkańskiego. 

Na pytanie przewodniczącego co do 
uzupełnienia przewodu sądowego, pełno 
mocnik oskarżyciela adw. Harlman skła 
da cały szereg dokumentów: akt notar-
jalny, stwierdzający, że Potkański nie 
jest właścicielem, tylko współdzierżaw-
cą kina w Brzezinach, dokument świad­
czący, że ustępując z magistratu, pobie­
rał łącznie 400 kilkadziesiąt złotych mie 
siecznie, tak że odprawa jego wynosiła 
łącznie 3700 złotych, dalej adwokat skła 
da dowód, iż tytułem wynagrodzenia w 
pracach komisyjnych Potkański jako 
radny pobierał ustawowe wynagrodze­
nia, które łącznie za 5 lat wyniosły oko­
ło 5 tys. złotych, dalej dokument świad­
czący, że odprawa ze spółdzielni wyno­
siła około 3 tys. złotych. Razem zatem 
r. Potkański miał około 12 tysięcy zł. 

W mowie oskarżającej Jaranowskie­
go akcentuje adw. Hartman, że dom, o 

1 .lórym mowa nie był domem, tylko dom 
kiem wartości conajwyżej kilkunastu ty­
sięcy złotych. Domek ten nie był zresz­
tą własnością Potkańskiego, tylko wło­
żył on do jego budowy pewną sumę. Po­
za tem adwokat wskazuje na to, że os­
karżony Jaranowski nie przeprowadził 
dowodu prawdy: wersja o cegle kradzio 
ncj jest zupełnie bezpodstawna. Czy mol 
na kogoś oskarżać o to, że za swe o< 
szczędności (żona r. Potkańskiego pra­
cowała również) buduje dom? 

Wyrok. 
Z kolei prosi o głos r. Potkański i 

przytacza, że oskarżony Jaranowski 
miał jakieś porachunki z zarządem 
spółdzielni. 

Adw. Pełka, obrońca oskarżonego, 
popiera tylko w krótkich słowach swe 
dawne wywody. 

Osk. Jaranowski zaprzecza jakoby 
w konkretnej formie wystąpił z zarzu­
tami, że r. Potkański kradł tę cegłę. 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok po­
twierdzający wyrok pierwszej instancji. 
W motywach sąd uznał, iż p. Jaranow-
ski działał w dobrej wierze, (gf. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
A. Po tasza (Plac Kościelny 10), A . Chaie;nzy 
(Ponwrska 12), E Millera (Piotrkowska 46). M . 
Ep&teina (Piotrkowska 225) Z. Gorczyckiego (ul, 
tzejand 59), G Antoniewicza (Pabianicka 50). 
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Premierę w Warszawie zaszczycił swą obecno 
ścią Fan Prezydent Rzeczypospolitej. 

Dziś 1 dni następnych! — 100 p r o c dżwlękowloc polski! 
W rolach głównych: Potężny tenor opery warszawskiej A D A M DOBOSZ dawno niewidziany JERZY M A R R . ^ ^ ^ . ^ ^ j ^ ^ 
firmamencie f i lmowym BAŚKA O R W I D . oraz artysta scen polskich W I E S Ł A W G A W L I K Ó W SKI . - Ilustracja muzyc/.na p pula. nego kom­

pozytora H E N R Y K A W A R S A . i 
Po niebywałym sukcesie filmów ,,10-clu z Pawlaka ł U f a n ó w " - D y r e k c j i U a n d - . K i n a - u d a l o sie znów zdobyć perłę polskę! Pr.jdukci, f i lmowe . 
Światowej sławy te.to. opery warszawskiej A D A M D O B O S Z - śpiewa! - Ppctatek o godz. 4-cj t>o pot., ostatni i e « f l . o JO, 16. w .ohoty. 
niedziele i święta p o c ż ^ t k o godzinie 12-ej. - Aparatura Westcrn-L .ctr ic . - Passc-partout bi'ety ulgowe w 0 . n f v 
Na ogólne żądanie publiczności pozostają jeszcze dziś Baśka Orwld I Jerzy Marr . którzy od godziny C-ei - 10-ei rozdadzą autograf 

L U N A " 
9 

Chcąc dać możność obejrzenia wybi tnego arcydzieła najszerszym wa stwom 

z o s t a ł y c e n y z n i ż o n e : Z t . 1 •KONGRES TA C2i¥ 
Nowsremyhomorn^óW; 

Na podstawie rozporządzenia mini­
stra sprawiedliwości, powiększającego 
liczbę komorników przy sadzie grodz-
kim w Lodzi o jedno stanowisko, — pre­
zes sądu okręgowego w Łodzi zarządzę 
niem z dnia 20 lutego r. b. ustanowił dwa 
rewiry egzekucyjne do spraw nierucho­
mości (opisy i sprzedaż) z siedzibą ko­
morników w Łodzi, a mianowicie: 

Pierwszy rewir egzekucyjny obejmo 
wać będzie: miasto Łódź na zachód od 
linji utworzonej przez: a) oś ul. Rzgow­
skiej od granicy miasta aż do wylotu tej 
ulicy przy Placu Reymonta, b) przekąt­
ną, łączącą wierzchołek kąta południo­
wo - wschodniego Placu Reymonta z 
wierzchołkiem kąta północno - zacho­
dniego tegoż placu, c) oś ulicy Piotrków 
skiej od wylotu jej przy Placu Reymon­
ta aż do wylotu przy Placu Wolności, d) 
średnica Placu Wolności, łącząca osie wczorajszym walczył poraź drugi w ostatniej parz 

l W y s t ę p D e l t M M I e ' . Przypadek pi łączył 
seica i los 

N A N C Y C A R R O L L Znakomita picśnJarka. Dela Lipińska 
i (której sława i rozgłos ugruntowane są 

P H I L L I P S H O L M E S a j n Z n a estradach i scenach zagraircz-
w przapięknym | nych, występem onegdajszym w Mhar 

dźwiękowcu menji odrażu zjednała sob:e najgorętsze 
uznanie naszej publiczności. Istotne, 
trudno o lepsze zespolenie kunsztu ak­
torskiego, w najświetniejszym pod 
względem kultury artystycznej znaczę 
niu . z wrodzoną muzykalnością, którą 
p. Lipńskaja obdarzona jest , jak na 
swój rodzaj odtwórczości. w sposób 
nicpcspolUy. Oczywista rzecz, że na 
pierwszy plan występuje nie strona 
wokalna produkcyj. ale czysto aktor­
ska. » tutaj właśnie jest p. Lipińska nie­
zrównana, jako m"strzyni dosadnej clia 
rakterystyki, czy to w lekkiej piosence 

Amator Brzez'ński, który w dniu 'chwyty. Walka nie dała rezultatu. W " / e s ^ e ^ w zawsze " r a f S / S j c f Ś J 
.zorajszym walczył poraź drugi w ostatniej parze stoczyli zaceklą walkę s l o n o w a n c ] p a r o c ] j i . Każda piosnka, 

ulic Piotrkowskiej 11 Nowomjejskicj. c) obecnym turnieju uległ nadspodziewa- jBohatyrow z Wiklmanem. ^ _ . „ . _ ^ 1 nawet najbanalniejsza, urasta w wyko-
Herkules i y ^ s W w 22 ttJJWJ , Lipońskiej do nvana kreacji, 

ku cntuzjamowi « W ^ o l g n ^ „ ^ M w „ p n : n t a " h'Ę gi.re w tej 
pokonał pizecjwn.ka paradą z przednie 

oś ul. Nowomiejskiej i f) oś ul. Zgierskiej nie ;uż w 3-ej minucie znacznie slniej-
aż do granicy miasta oraz powiaty łę-,szcinu Tuomisto. 
czycki I łaski. j W rirug'ej parze zmierzyli się Gar- . 

Drugi rewir egzekucyjny obejmować k a w enko i Kornacki. Kornacki byl dla go rasa. 
będzie miasto Łódź, położone na wschód mistrza świata zabawką, to też już w W dniu dz siejszym wclką sensac ę 
od linji opisanej pod § 2 zarządzenia ni- 5_ej m innc 'e »!otknał on łopatkami dy- , budzą srxlkan'a Szczęt?; lisk ego z Gar 
niejszego oraz powiaty łódzki i brzezin W a n u . {kav.>-:nką i Goj^ra z Wildmancm. l-o-
ski. Niezwykle emocjonujący przcb'eg zatem walczą Tuomisto z Bohrtyro-

Pierwszy rewir egzekucyjny pow ie - i t ? a * 0 spotkanie Szczerbińskicgo z Goje- wem oraz boks angielski Erzeziuskl— 
rzony został dotychczasowemu komorni 
kowi sądu grodzkiego w Łodzi S-go rć-
wiru Ignacemu Hermanowskicmu, zaś 
drugi komornikowi sądu grodzkiego w 
Łodzi Alojzemu Gałczyńskiemu, przy­
czem komornik Iicrmanowski używać 
będzie tytułu „Komornik Sądu Grodzkie 
go w Łodzi do spraw nieruchomości re­
wiru 1-go". zaś komornik Gałczyński 
„Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
do spraw nieruchomości rewiru 2-go". 

Do pełnienia zaś obowiązków komor 
nika 5-go rewiru na miejsce komornika 
Mermanowskiego delegowany został se 
kretarz naczelnika Sądu Grodzkiego w 
Łodzi p. Antoni Kulak. 

Zarządzenie powyższe wchodzi w ży-

Z KONSULATU ŁOTEWSKIEGO. 
Z powodu zgonu konsu'a Bersir.a, 

konsuiat łotewski w Łodzi został zam­
knięty na czas nieokreślony. Wszyscy 
interesanci wjnni zgłaszać się do posel­
stwa łotewskiego w Warszawie, przy 
Szkolnej Nr. 6. 

Z „MŁODEGO W I Z . O . " 
Z:rząd „Młodego W. l Z.O.'' podaje do wia-

d o T ^ c i iż uruebuar.iia; 1) kuru języka hebrajskie-
go dla za awemco warnych, 2) lekcje głer sporto­
wych. 

Zrnisy przyjmuje sekretariat „Młodego W . I 
Z.O.' ' ( S ' e n k : c w x i \ Nr 26, tel 245-36) w n'c-
daielę cd godz. 11—12.30 oraz we wtorki od go­
dzimy 7—8.30. 

rem. I Ilaianiew cz. 
Obaj zademonstrowali wspaniałe l 

całości skończonej, w której żywioło­
wy, ognisty_ temperament aktorki ani 
na chwilę nie wychodzi z ram pełnej 
smaku i umiaru noblcssy artystycznej. 

Dopcłtrcniem tych zalet jest wdzięk 
i powab osob ;sty, oraz głos, którego 
natężeniem i barwą brznrenia artystka 
swobodn !c posługuje s'ę dla podkreśle­
n i charakterystycznych momentów 
piosenki. 

P. L:p'ńsknJa (możeby u nas lepie! 
p. I,'n :ń<ka. gdvż poinformowani twici 

bada tereny nawiedzone'trząskii:em zjemi pod L\ b l i n e m , ^ ^ S ^ f e Ś S ^ 
V7 ubiegłym tygodniu donosiliśmy o powiatach. la wypełniona była po brzegi, co. jak 

trzęsieniu ziemi, jakie miało miejsce I W związku z tem, dyrektor Państwo na obecne stosunki, jest zjawiskiem H>e 
na przedmieściu Lublina oraz w kilku wego InslyLulu Geologicznego p. prof.j codz :ennem. 
okolicznych v/ioskach Łukowa. Jak się Mazurkiewicz oświadczył, ze Instytut 
okazuje podobne detonacje słyszane w wydelegował specjalną ekspedycję na 
Lublinie, miały miejsce w kilku innych miejsca wypadków, celem stwierdzenia, 

Swifta eliiii mlulcii 

BACZNOŚĆ REZERWIŚCI! 
Komenda Koła Nr. 1 (śródmieście) związku 

czy faktycznie na terenie lubclszczyzny,1 rezerwistów w Łodzi pedaje tą drogą do w:*do-

Ra.'<i3ta. 

Klątwa roefu 
m a n d a r y n ó w . 

Obceny program k ' n o t e 2 ' . r u , Rakieta'* p. t, 
, Kir lwa icdu Mandarynów'* jest rewelacyjnym 
'•rzcr>o,'em w nijszcrszem tego słowa zma-czenht 
Po cc.r j : , jaką o fi'!m:-o tym wydala cała pras?, 
amerykańska i 9ur^peiska, trudno jc«t jeszcze 
cci!coiwi'jk powiedz'eć. Recunzeint t a k poważnego I 
pisn-.a jak „DL'l!y Telc|trciph' laik plwił po prem- | 
jerzo . K l ą t w y rodu Mandarynów ': i 

„Dawn>3 jut ni>e w!dzie!i:śmy taik świetnego , 
firnu I to . p o d każdym względem. Bo zarówno i 
scenan/usz jaik 1 reży6er;a, mcmUż i technCca j 
rd lęccwa u duwięk-wa *toją na najwyższym po-
z'on»'«' ł, 

Arcyzabxwny dcdi'!ck r y s u n k o w y Fleische-
-a cras n a r £ « w y c z a ; i n y e f e l r t K y w n y dodnlek . . B i ^ w a 
o Warszawę' ' dcp i ln i i j ą i w i e t n e j c Ł ł o ś c i . 

P o m p y o d s f o t l k o w e f 
I systemu Oddesse 
gw wyŁononiu oryginolmm o «fawie jwiafamej ̂  

O S Ł O S Z C N B E 
Nadzór Sądowy f irmy „Widzewska Manu- miejska 13, w Łodzi , w dniach wskazanych 

faktura". Spółka Akcyjna, w Łodzi , podaje do wyże j . 
wiadomości, że Sąd Okręgowy w Łodzi w W y d z i a | Na zasadzie art. 41 Rozporządzenia Prezy-
le Handlowym decyzją z dnia 26 stycznia 1°32 r. denta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. 
postanowił: zarządzić otwarcie postępowania lista sprawdzonych wierzyciel i zostanie w y ł o -
układowego firmy „Widzewska Manufaktura", żona w Wydz ia le Handlowym Sądu Okręgowe-
Spólka Akcyjna, w Łodzi , z wierzycielami. go w Łodzi w dniu 2 kwietnia 1932 r. 

Stosownie do art. 40 Rozporządzenia Prczy- Stosownie do art. 42 Rozporządzenia Pre -
denta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. zydenta Rzeczypospolitej i dnia 23 grudnia 
(Dz. Ust. Nr. 3 za 1928, poz. 20) Nadzór S ą d o . ; 1927 r. osobom zainteresowanym przysługuje 
w y w porozumieniu z Sędzią Komisarzem w y - ' prawo, w terminie 7-dniowym od daty wyloże-
znaczył następujący termin, sprawdzenia wie- i nia listy, zaskarżyć postanowienie Nadzoru Są-
rzytelności: od 15 marca do 22 marca 1932 r. dowego co do wciągnięcia lub odmowy wciąg-
w godzinach biurowych. nięcia wierzytelności na listę. Skargę należy 

W jednym z dni powyżej wskazanych wie- ] złożyć Sędziemu Komisarzowi, który spór o-
rzyciele f irmy „Widzewskiej Manufaktury" ; statecznie rozstrzygnie. Rozstrzygnięcie Sędzie-
S. A. pod skutkami art. 51 Rozp. Prez. Rzpl. ;RO Komisarza nie pozbawia stron prawa wyto-
z dnia 23.12.1927 r. o zapobieganiu upadłości czenia powództwa przez Sąd właściwy, a to 
Winni zgłosić swoje roszczenia osobiście lub zgodnie z art. 47 Rozporządzenia Prezydenta 
przez osobę urzędowo upełnomocnioną z tyt t t - . Rzeczypospolitej i dnia 23 grudnia 1927 r 
faml uzasadnlającemi te rozszczenia na listę 

miał miejsce fakt trzęsienia ziemi. *»f«| "Tf fh i c

T

w 

« , , . . , • j i .» 'w lci.ict.1u przy ul. Nowo-Tn-rgowc Nr. 24 o-dbę. 
Prof. Mazurkiewicz oświadczył, że I ̂  ^ strzeW przygotowawcze i eUminacyjrwi 

Państwowy Instytut Geologiczny nie po 0 n : , i r 0 . d c strzelecką kl. I ] I . 
«:ada jeszcze sejsmografu, skutkiem cze j W związku z powyższym komenda wzyw* 
go nie można było dotychczas stwier- |wezy»tk:ch swych członków o bezwzględne wzię. 
5 . , » * ł V * W U ' 1 U

 . . . „ „ „ . A , . , [:« czynoego udziału w tem strzelaniu, dztó co było przyczyną tych wstrząsów \ 1 

G a b i n e t y 
k o s m e t y k i Lekar«?k!e 

)-ra nr.'d. Mar l i LEWINSONOWE.J 
ul. Śródmiejska 27 tel. 148-88 

(dawniej Cegiclniana 6) 
Godz. przyj , dla pań i panów 

od 10—8. 
Czynne są następujące działy: 

1. chor. skóry włosów 
2. Deaute 
3 Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 

5. Epilsoji (electronnagulacja 
elektroliza) 

6. Elcktroterapji (diatermia, d As| 
sonwalfzacja, galvanólaryzac.'a 
7. Hclotcrapja (Roentsen. kwarc,1 

sollux. kąpiele świetlne).] 
8. Chirurgii estetycznej (bliz­

ny, żylaki zniekształcenia, 
nowotwory i t. p.) Leczenie 
odmrożeń 

pod klerunk. chirurga specjalisty 
ordynującego codz. od godz. I—4J 

dostorczo Wfcun«TMUPO * P o t i r * 

G d y n i o I w 1.'-:./ 

K o l o w i c * v i 2 M . 9 

K r o k ó w Ii-l I ,: V I 

( . . . i . - l ? L \ l \ 

L w ó w t rL 4 8 - 5 8 

P o j n o l S I,I 7 7 - 8 5 

W n r s i a w o tel E93-18 
P a o d i t o w i c i s l s l w o 

e 
a 
•c 
.2 

o 
• 

o 
W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e i p o w o ^ z a n l e ż y ­

c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r j a l n e 
zależne są od jakości towaru Nie kativ dowolnie zachwa 
anv towar, lecz w ciątju dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana inkn<ć ia«tu'?ue na Wasze zauianie. 
TYLKO „OLL A u IM 

wierzyciel i . 
Sprawdzenie odbywać się będzie w Biurze 

„Widzewskie] Manufaktury", Sp. A k c , Sród-

Nadzór Sądowy „Widzewskie] Manu-
laktury" Spółki Akcyjncl , w Lodzi . 

(—) Adw. Bolesław Jasieński. 
(—) Oskar Ziegler. 

Farbiarnia pn^dzy 
na około 3.000 bel miesięcznie poszukiwana na. 
tychmiast do wydzierżawienia Oferty sub 

„G. A. B." do administracji „Republiki". 

I S Z K O L Ą K O S M E T Y C Z N A 
zatwierdzona przez władze państw. 

Z A R Z Ą D Z A J Ą C E G O F A B R Y K A 
w Lodzi lub na prowlncl. Znam tkne 
two, sprawy podatkowe i socjalno. 
Na żądanie poważne referencie. — 
Oferty sub . .Zarządzający" do Re­

publiki. 

^ ' -W—l 

http://lci.ict.1u
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Nowoczesna Czytelnia 
„PALATYN" 
u l . P i o t r k o w s k a 8 9 , f r . I p. 

T e l . 2 2 3 - 3 8 . 
U w a g a : Przyjmujemy zamów.enia telefoniczne i odsyłamy książki do dc 

O s t a t n i e n o w o ś c i 
w j ę z y k u p o l s k i m 
i o b c y c h 

O T W A R C I E 
D Z I S o g . 5 - e J p p . 

Dr. RACD. Niewiażski 
Andrzeja S. lei . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczo-
plciowe. 

Przyjmuje od goJz. 8—11 I od 5—9. 
w niedziele i święta od 9 — 1 . 

O G Ł O S Z E N I E . 
Do akt Nr. 231/32 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ulicy U-go Listopada 37-a, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 7 marca 1932 roku, 
od godz. 10 rano w Lodzi, przy ulicy 
Traugutta Nr. 4, odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Gell i Salomona 
małż. Grynberg i składaąjcych się z 
mebli, oszacowanych na sume Zł. 1050. 

ł \ódż dnia 8 lutego 1932 r. 
Komornik: 1. H E R M A N O W S K 1 . 

Do akt Nr. 1223/29 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 8-go, zamieszkały w Ło-

Z. Rakowski 
choroby uszu. nosa. gardła i p luć 

Przyjmuje 
11-go L is topada 9 

Tel . I27-8I od 1 2 - 2 l 5 - 7 . 
W lecznicy Zgierska 17 od 1 0 - 1 1 I 2-3 

D r . m e d . 

D r . m e d . 

PI. ROZENTAL 
A k u s z e r - g i n e k o l o g 
p o w r A c i s i 

11 l is topada 19 te>. 223-34 
przyimuie oo 4 7 po poł. 

IFTŁ&YNlEIE 

lat 37, chrześcijanin, wieloletni kierow­
nik ruchu dużych przedslębiorstw,<lobry 
warsztatowiec i kalkulator; znajomość 
wzorowej gospodarki cieplnej i nowo­
czesnych metod pracy; poważne re-

dzl. przy ulicy "Żeromskiego 2_5, na z a - ! ' c r e n c i e " a ż ą d a m c

( 7 P ° s z u k u j e °dpo-
sadzie arL 1030 U. P. C. ogłasza, i e ! w , c d ' , , e ' , p r a c y s ł * c i l u b * 
w dniu 24 marca 1932 r. od godz. 10-eJ , f z e ,doradcy. - Wymagania skromne. 

D o k t ó r 

KLINGER 
S p e c . c h o r . w e n e r y c z n . s k ó r n y c h 

I w ł o s ó w ( p o r a d y s e k s u a l n e ) 
A N D 3 Z E J A 2 . T E L . 1 3 2 - 2 9 

Przyjmuje od 9 - 1 1 I 5 - * . 
w niedziele ł święta od 10—12 

DOKTÓR 

H. Mkowyski • O r l o w 
F O N I O L N I A I T A UFO i L I • M ^ a W W W Cegielniana Ns 4, 

telefon 216-90. 
choroby weneryczne, 

skórne, i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz- 8—2 I od 5 - 9 

, w niedzielę I święta od g. 9 — 1 . 

Dr. Med. 

L. N I T E C K I 
Specjalista chorób skórnych, wenery 

cznvch i mnezoptciowych 
N A W R O T 3 2 . T e l . 2 1 3 - i s 

przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 wic 
czór. w niedz. I święta od 9—12 w pol. 

dla pań oddzielną poczekalnia 

Iz 

Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. 

S L A F I L H A R M O N I I 
C Z W A R T E K , dn. 3 marca o g. 8.30 w. 

1 6 - F V K O N C E R T 
M I S T R Z O W S K I 

Hftolal 

Pianista światowej sławy. 
Program: 

Frank — Preludium, fuga 1 Wariacje , 
Scarlatti — 2 Sonaty G-dur i C-d«r, 
Schumann — Etiudy symfoniczne, 
Dcbussy — Reflets dans l'eau, 
Debussy — Toccata, 

Szymanowski — 2 mazurki, 
Prokofiew — Toccata, 
Chopin — 7 Preludiów, 
Chonłn — Scherzo rl-moll. 
Bilety już nabvwać można w Kasie 

Filharmonii. 

W y c h o w a w c z y ­
n i inteligentna ze 

znajomością języka 
HEHRANKIEGO. p o ­
s z u k i w a n a do 

8-mm letniei dziew 
czvnki. Zgłosić SIĘ 
między godz. 2 a 4 
po pni. Moniuszki 

Nr. 11. m. 15 

W P a b j a n l c a c h 
angielskiego, UDZIE­

la rutynowana nau­
czycielka, przyjeż­

DŻA ąca z Lodzi, 
Łask, zgłoszenia: 

Pani D-rowa Szen-
ker, UL Kocha 5 
od 2—3 p.p. 

Lehcii 
angielskiego 
udziela rutyn wąna 
nauczycielka J a n i ­
n a M a n d e l t o r t , 
P o ł u d n i o w a 2 4 

m . 1 3 . 
t e l . 1 0 4 - 0 2 

pno I sprzedaż J 
rano, w Łodzi, przy ulicy Nowomiej 
skiej Nr. 21 . odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Moszka Hersza Wróblew­
skiego i składających się z mebli do­
mowych oszacowanych na sumę Zl . 
835.—, które mogą być sprzedane ni­
żej szacunku, art. 1070 U. P. C. 

Łódź. dnia 22 lutego 1932 r. 
Komornik: (—) J . JABCZYK. 

Do akt Nr. 2740/31 r. 
O G L O S Z t N I E . 

Komornik Suuu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru l / -go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ulicy Wólczańskiej Nr. 140, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 4 marca 1932 roku 
ód godz. 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej Nr. 138, odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do L w a ijaskiela i skla 
dających się z warsztatów tkackich 
firmy „Millier i Seidel" oszacowanych 
na sumę Zł. 1750.— {tysiąc siedemset 
pięćdziesiąt). 

'••ódź, dnia 24 lutego 1932 r. 
Komornik Sądowy: 

M A K J A N L IPPERT. 

Łaskawe oferty sub: ..A. P.' 
Republiki". 

W sprawie zapobiegawczej nad ma 
jątkiem firmy „Bławat Polski" S. A. 
w Poznaniu, w myśl art. 40 rozp?" Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 6 marca 1928 r., wyznacza się w 
porozumieniu z sądem Grodzkim, ter­
min do sprawdzenia wierzytelności na 
dzień 10-go marca 1932 r. w lokalu po­
wyższej firmy w Poznaniu, Stary Ry­
nek 87/88, w godzinach od 10—12. 

Lista wierzycieli będzie od czwart­
ku dnia po terminie sprawdzenia w y ­
łożona w Sądzie Grodzkim, pokój 29. 

Osoby interesowane mogą zaskar­
żyć do Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
w terminie 7-dnIowym od dnia wy ło ­
żenia listy postanowienia Nadzorców 
Sadowych cn do wciągnięcia wierzy­
telności na listę. 

Nadzorcy Sądowi 
Gawroński, Sobecki. 

^ ^ Dużv 

dla pojedynczej osoby lub małżeństwa 
z utrzymaniem lub bez tanio do wy­

najęcia. 
Żeromskiego 18. m. 27. 

Do akt Nr. 1612/31 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ulicy Wólczańskiej Nr. 140, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza.)-
że w dniu 4 marca 1932 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 223 odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo-, 
ści. więżących do Erwina Daliga i.̂ JO m ^ forjnjbj j jnrj.p 

NAJSZYBCIEJ i najkorzystniej znaj-
Jzicsz lub oddasz mieszkanie w sta­
rych domach oraz za komorne mie 
sieczne. Lokale biurowe, hand'owc, 
iabryczne, sklepy, pokole z klatki 

S A M O C H O D Y I motocykle używam.-,Miodowcj umeblowane, domy, wille, 
Kupno. Sprzedaż. Komis. ZamianaJPlace, parcele, gospodarstwo rolne. 
Auto - Agencja. Gdańska 82. tel. lS9-2S.ty'ko Biuro „Lokum", Piotrkowska 62, 
STATKI (filet) przyjmuje do roboty , 5 l ! I 2n t_ !LPk ' t ro . telefon 166-15 
gr. od tysiąca Pracownia ręcznych fi-
lętów Kilińskiego 49. 23 
P IANINO zag 
rym stanie tanio do sprzedania. Prze­
jazd 46, m. 24, od 2—3 I od 8—10 
wiecz.. 25 

25 ZŁ . M IES IĘCZNIE 1-pokojowe mie 
,„ szkanie. światło, woda, zlew, od go 

^ \ • „ . — 1 1 ' . . . ^ " I s p o d a r z a oraz różne mieszkania bez 
r a n i c z n e j ^ m j r k ^ w p d ° H 0 ( l s t ę p n e K 0 p o ! e c a D i u r 0 P i o t r 

owska 81, tel. 105-39. 

N U T Y oryginalne, (skrzypcowe) sprze 
dam okazyjnie bardzo tanio, Piotrkow­
ska 41 , m. 52. 
KUPIĘ okazyjnie futro l i ry lub elki.— 
Oferty „Lirelki" w administracji 

CHORÓB OCZU 
z e s t a ł e m i ł ó ż k a m i 

D-ra Donchina 
al. Piotrkowska 90, Kl 221-72. 
przy muie się chorych wymagających 
Przebywania w lecznicy (operac e 

te) , a także chorych przychodzą 
cvch od 9 — 1 i od- 4—7' / , 

IUDZ1ELAM lekcji francuskiego i kon-
2 8 | M A S Z Y N I S T K A poszukuje posady „ ̂ s

££L
,

-.:
,

i!£Li!Ł
4

5_°.
d

 2

^ P o p ^ J 
F O R T E P I A N Fibigiera tahio dp sprze-adwokata |„ i , w olurze na cały dzień 1 

dania. Moniuszki 10 m. 7 od godz. 2—4 | u b godziny. Oierty sub „Skiomne wy 
i od 8—10 wiecz. magania" do Republiki. 27 
PLACE przy Kątnej. przy przystanku NAJMNIEJ 500 zl. zarobku, stałą posa-
t ramwajowym, sprzedaje Srwabe. — 'dę. pensję i t. d. dla osi'b mających szc 
Wiadomość: Obywatelska 47. 2S rokie znajomości. Fachowość zbytecz 
S P R Z E D A M zakład fryzjerski wraz z na. Zgłoszenia Gozakred, Lwów. W a 
mieszkaniem.z powodu wyjazdu, cena lowjJJ_. • -„ 

Rozmai te ] 
2.500 złotych, 
stracji. 

Wiadomość w adminl-' 

M E B L E jesionowe razem z mieszka­
niem lub bez doł sprzedania. Wiado­
mość: ul. Brzezińska 158. mieszk. 4, 
przez cały dzień, dojazd tramwajem 
l i 6. 26 
K A R A K U Ł O W E palto ze skunksowym' 
kołnierzem sprzedam okazyjnie, Hotel 
„Manteuffel", pokój 11, Zachodnia 45. 

SsSon mód 
S t a r s z a p a n n a n a t y c h m i a s t 

p o s z u k i w a n a . 
OFERTY f ub . „PIERWSZORZĘDNA SIŁA" 

_ W I N D Y K A C J E wierzytelności z prote 
2^'stowanych weksli I innych tytułów u-

- Iskutecznia, oraz klauzule egzekucyjne 
'na terenie całej Rzeczypospolitej naj­
szybciej I najsulidnicj załatwia Biuro 
Zleceń „Alfa", Piotrkowska 79, Al. Ko­
ściuszki 22, tel. 217-16. Przy poważniej 
szych tranzakcjach składa na żądanie 
gwarancie. f_ 

P O T R Z E B N Y robotnik farbiarski w y ­
kwalifikowany, Farbiamia, Pomorska 
Ir. 53. 

IMAGA MASZYNOW 
CODZIENNIE ŚWIEŻA 

składających sie z mebli oszacowa­
nych na sumę Zł. 1075.— 

Łódź, dnia 12 lutego 1932 r. 
MA R.TAN L IPPERT. 

Komornik Sądowy: 

Do akt Nr. E. 165/32 r. 
OGŁOSZENIE . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ulicy Wólczańskiej Nr. 140. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 4 marca 1932 roku 
od godz. 10 rano w Lodzi, przy ulicy, 
Kątnej Nr. 60. odbędzie się S p r z e - V z c p i s v w a m e na maszynie I powie 
daż z przetargu publicznego ruchomo-pni? , rosyjskich aktów i wszclkl.-h 
ści. należących do Mendla Rozena, V tekstów, załatwia szybko i tanio 

B I U R O 

SUCHARKI na wzór 
KAWLSBADSKICH 

oraz wszelkie wyroby euWcrnicze 

C U K I E R N A N. WEINBSiRGR 
Pio fkowska 38, tel 143-82. 

„IRENIT" 
ul. 'Piotrkowska Nr. S9. tel. 223-33. 

składających sie z 30-tu metrów kwa­
dratowych desek sosnowych, oszaco­
wanych na sume Zł. 1200.— 

Łódź. dnia 19 lutego 1932 r. 
Komornik Sadowy: 

M A R j A N L I P P E R T . 

PIELĘGNIARKĄ 
udziela lekcy) gry na fortepianie po 

rutynowana p-zv muie dyżury i robi Przystępnej cente. oraz przyimuie 
zastrzyki umi«?:etn'e. Cenv orzystepne akompaniament na godziny. 

T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . ( P I O T R K O W S K A 71, front, 161 119-16 

OSZUKUJEMY 4 zdolnych akwizy-
orów. Zgłoszenia sub: „Energiczny' 
[O ..Republiki". 

"OKÓJ umeblowany niekrępujący. w y 
•sody, f l e f o n . Przejazd 19 m. 9 od'Nr, 

P O T R Z E B N Y pierwszorzędny fryzjer 
damski, oraz manicurzystka, Andrzeja 

3—4 i R—10. 
10, A. Czerniak. 

P O T R Z E B N Y korepetytor-ka na dwie 
POKÓJ z niekrępujacem wejściem ^godziny dziennie za zl . 20.— miesięcz-
wszelkiemi wygodami do wynajęcia 
Południowa 20 m. 53 tel. 223-57. 

6-go S IERPNIA 7, front, 3 piętro po­
kój ładnie umeblowany do wynajęcia 
od 2—5 pp. . 

M A Ł Ż E Ń S T W O o wykształceniu aka 
dcmickiem, żona prof. gimn. przyjmie 
na mieszkanie w śródmieściu wraz z 
utrzymaniem i nauką ucznia .lub ucze-
uicę, względnie 2 uczniów Tub ucze 
nicę. Warunki przystępne. . -4 Oferty 
przyjmuje admnistracja „Republik'" 
nod ..A. R.". 29 

nie. Piotrkowska 103, ni. 2. 

INKASENT otrzyma stalą posadę za 
wypożyczeniem 500 złotych. Oferty 
skierować do administracji pod „Pri 
ma". 

ZAGINAł piesek bronzowej maści, wa 
bi się Molly. Zwrot za adszkodowa-
liem Nawrot 9, magazyn kapeluszy. 

POSZUKUJE koncesji na wyszynk do 
wydzierżawienia. Oferty sub: „Zaraz 
25(T. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
«4 najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron, 
.to chce: 1) tnalrżc lokatora lub sub 
.okatora. 21 znaieźc mics/kante lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić c o k o l ­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 61 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

W Y C H O W A W C Z Y N I 
Jo 

doświadczonej 
poszukuje 

Z d r o o w l s k a 

4-letniego chłopczyka 
o d % o d ? < H nól 5 r ^ n ^ l ? S 7 i a

 . . ŚRÓDBOROWI ANKA" Pierwszorze-
/2roSmskiego 4? mLzk 31 2 . " , y , Z a k , a d Wypoczynkowy śródboro-<.ERPMSK.iego._4i, mieszk. 31. ^ 21 i V J e ( n o w c z c s n y komfort) - liczy obe-

POKÓJ bez mebli z oddzielnem Wej­
ściem z używalnością kuchni, do w y ­
najęcia. Wiadomość: Kilińskiego 121. 
Piwiarnia od 5—7. 28 

J O SPRZEDAŻY bielizny i fartuchów f.ńie nabyt dłuższy łącznie z ogrze-
lotrzebny agent ze znajomością klijen- waniem (centralnom) elektrycznością, 
,eli. — Oferty pod „Agent" do admin. Pościelą (prócz powleczenia), zł 14 

dziennie. Telefon, Podmiejska 1. Sród-
lorów. 

3 POKOJE z kuchnią, słoneczne, z w y 
godami II p. Aleja 1-go Maja 23 na-
tychmiast do wynajęcia u gospodarza. 

POKÓJ frontowy, słoneczny do wyna­
jęcia. Telefon. Wszelkie wygody. Na-
rutowicza 35. m. 15. 

DO W Y N A J Ę C I A : sklep narożny i dwa 
pokoje z kuchnią,, pokój z kuchnią i 
jeden pokój, wyremontowane. Wiado­
mość: ul. Senatorska" 12 u gospodarzi. 

K A W A L E R S K I pok^j z niekrępujacem 
wejściem od zaraz do wynajęcia. Prze 
jazd 49, m. 6. 

E Nauka i wychowanie 

FRANCUSKIEGO udziela Sorbonistka. 
doskonała konwersacja. Zakres matu­
ry. Literatura klasyczna, nowoczesna 
1'elefon: 174-57; godz. 6.30—7.30. 

[ Z a g u b i o n e d o k u m . 

\ N G I E L K A udziela lekcji angielskiego, 
conwersacja, korespondencja. Ceny 
irzystępne. Telefon 245-88, od 1—7 

POP; 

M A T E M A T Y K , rutynowany, korepety 
tor udziela lekcyj. przygotowuje do 
egzaminów. Szybkie postępy zapew 
'ionc. Telefon 126-35. 

] 
K W I T kaucyjny, wyd. przez Elektr. 
Łódzką na 4 dolarówki St. Hermana 
zgubiony; 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny Elektrowni 
'.ódzkiej ija imię A. Mazura. 

POLESKI Marceli zagubił weksel, w y ­
stawca J . Jankowski, na zlecenie S. 
Nowickiego, płatny 31/111-32 r., żyro 
vV. Poleski. Weksel niniejszy uniewnż-
liam. 

Redakcja I Adm Piotrkowska 49. Godz. przy leć R e d n M I l i - 7 po aol l e i . Adm. I 2 M 4 . Tel Red- 127-24. 136-43. I IS -K- K 9 «ft. Ttoć^i ia: I8»-SH. Kumo P. K. O. . ^ v d Ruiinh>lka" fts-i4c 

Irinuir-erafa „ l l -Hcpul i i iK i" |DOŁOSGGN 3; 
od I lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie dn domu 4" er., z orzesvlka pnez 
iowa w kraiu zl. 5 5<i zagranica zU 10. ..Exprcss 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7 00 złotych 

Z W Y C Z A J N E . 
W LEKSCIEI 
NA S I R I-ej 
N r i K R O l - O l i l : 

I zaślub po tekście 10 zł. Za mieisce 
zagraniczne o 100 c o c drożei Za ti 
Ogłoszenia specialne o 5u Droc drożę 
10 croszv naimniei«re zl ' 2 0 >>•!" 

12 cr. za wiersz m i l ime t rowy (na str.mie K ) - s z u a l t ) 
50 gr za w iersz m i l ime t rowy , (na s f o n i e 4-3zoalt i 

zl 2.— za w iersz m i l ime t rowy , (na stronie 4-szpal t ) 
40 er za wiersz i n i l i m c t i o w v (na str 4-szp ) Zaręcz 
zastrzeżone srecia lna dopłata Zanueiscowe o 50 proc-

. r m i n o w v druk oeło.'/.eń Adminis i rac ia nie oduowiada 
i Drobne 15 er — Naimnieisze zl SiO pnszuk p r a : y 
-zenla a d w o k a t ó w rycza ł tem ?5 ^t 

Słuszne reklamacje beda uwzciedniane. o Ile 
v/niesione beua naipóżniei w ciaeu tygodnia 
od ukazania sie oierwbzeeo oełoszenia. lub 
niezwłocznie on ukazaniu sie drućieiro z izedu 
ogłoszenia tei sanu'i t reści co o a r w s z e -
Omvl|(i> które zasadniczo :.ie zmier.iaja treści 
ocloszenia nie upoważniała do zadania ,-wrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Z& wydawcę: Wydawnictwo „Republika ", Sp. z ojrr. odo. i redakioi udo >'*' Wacław Smólski. W druk. ..Reoubliiri". SD . z dgr. odp. w r^odzi. Piotrkowska 4S> i 6 4 
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